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W części prasy toczy się teraz 
kampanja w obronie godności na- 
szego sejmu. Przodują W tej akcji 
dwa pisma: piastowskie „Echo War 
szawskie' i pepesowski „Robot- 
nik". 

Jak widzimy połączenie dla o- 
becnych czasów bardzo dziwne, 
Przypomnieć należy, że kampanja 
ta znalazła wyraz na posiedzeniu 
konwentu senjorów w dniu 14 b. 
mies., gdzie poseł Barlicki doma- 
gał się interwencji marszałka sej- 
mu przeciwko prasie, która szka- 
luje sejm i podważa podstawy par- 
lamentaryzmu, 

Jeszcze przed tem poseł Nie- 
działkowski wystąpił na łamach 
„Robotnika” przeciwko niechętnej 
posłom prasie, A w „Gazecie War- 
szawskiej" z dnia. 12 b, m. ukazał 
się wywiad z marszałkiem senatu 


czy, mafo nas ocena senatu może 
obchodzić, bo całą tę instytucję u- 
ważamy za zbędną. 


Ataki prasy, surowy sąd p. Trąmp 
czyńskiego istotnie czynią życie po 
słów przykrem, stwarzają dokoła 
sejmu atmosferę niechęci i -nawet 
lekceważenia. Nic dziwnego, że 
budzi to rozgoryczenie w izbie. Ale 
jeżeli niektórzy posłowie sądzą, że 
majlepszem lekarstwem na taki 
stan rzeczy będzie zastosowanie 
tych lub innych represji względem 
prasy, to weszli odrazu na błędną 
drogę. Pozbawienie dziennikarzy 
biletów kolejowych, jak tego chce 
senator Łubieński, albo zastosowa- 
nie przez marsz. Rataja skorpio- 
nów do „niegrzecznych dziennika- 
rzy sejmowych”, jak tego domaga 
się poseł Barlicki, zupełnie nie 
poprawi sytuacji, nie wzmocni au- 


p. Trąmpczyńskim, który swoje wy|torytetu sejmu i nie utrwali pod- 


wody zakończył takim lapidarnym 
a mocnym aforyzmem: 
chyba o skład sejmu górszy od o- 
becnego”. P. Trąmpczyński nie 
powiedział, czy wważa swoją trzód- 
kę senatorską za idealną w porów- 
naniu ze sejmem, ale w gruncie rze 


„Trudno| Nawet wprost przeciwnie, 


staw parlamentaryzmu w Polsce, 
stwo- 


rzy nowe podstawy do atakowania 
posłów za mściwość, egoizm i f, p, 

Jeżeli więc chodzi posłom nie o 
zemstę za te lub inne nieprzyjem- 
ne może wyrażenia, użyte przezikiem dalej 


wĄ > 


jakiego dziennikarza pod adresem 
posłów, a < zasadę parlamentaryz- 
mu, to ratować go trzeba inną dro- 
śą. 
Nieraz już wskazywaliśmy, że 
wszystkie kluby właściwie taką po 
trzebę ratunku odczuwają. Te klu- 
by i ci politycy, którzy chcą spra- 
wę stawiać jasno, mówią wyraźnie, 
że trzeba obecny sejm rozwiązać i 
zarządzić nowe wybory, uprzednio 
uczciwie i sumiennie naprawiając 
ordynację wyborczą. 

Smutne to, ale prawdziwe, że 
brutałne wyrażenie marszałka 
Trąmpczyńskiego będzie się stawa- 
ło coraz bardziej popułarnem, do- 
póki mądra i rozsądna myśl rato- 
wania parlamentaryzmu przez no- 
we wybory nie zyska szans urze- 
czywistnienia, Dopóki w sejmie 
mniejszość tylko będzie na tem sta 
nowisku stała, dopóki zresztą i ta 
mniejszość swoją chęcią nowych 
wyborów popisywać się będzie 
tylko dłatego, że urzeczywistnić jej 
nie można, nowy blask nie opromie 
ni naszego parlamentaryzmu. Ci 
więc posłowie, którzy sięgają wzro 


O AUTORYTET 


przy ul. Wiejskiej, którzy abstra- 
hują się od wspólnego interesu za- 
wodowego posłów na sejm Rze- 
czypospolitej, muszą utworzyć nie- 
jako konfederację, dążącą do roz- 
wiązania obecnej izby, muszą w 
tym kierunku działać i w izbie i w 
„najlepszym senacie”, który we- 
dle konstytucji mą decydujący głos 
w tej sprawie i w rządzie, który 
mógłby podjąć tę szlachetną ini- 
cjatywę, 

Widzimy, jak rekonstruuje się i 
odświeża gabinet, może to być zu- 
pełnie przekonywujący przykład, 
że i sejmowi także odświeżenie jest 
potrzebne, 

Izba lepiej wyrażająca nastroje i 
potrzeby kraju, niż sejm wybrany 
w 1922 roku odrazu utrwali auto- 
rytet parlamentaryzmu i stanie się 
wyższą ponad brutalne tub złośli- 
we napaści, 

Walka z prasą nie da napewno 
tego rezultatu, ośmieszy tylko ini- 
cjatorów tego rodzaju środków ra- 
townictwa, Takie środki ośromnie 
przypominają magistrat warszaw- 
ski i radę miejską, które tak po- 


poza ściany gmachu|grążyły się w swoich sprawach, 


wierząc w nieskończoność swoich 
mandatów, że uważają prasę i lite- 
rature za jakieś szkodliwe i zbęd. 
ne dodatki do życia kulturalnego. 

Sejm musi dbać o to, żeby nie 
upodobnić się do warszawskiej iz- 
by radzieckiej, która wbrew roz- 
sądkowi i na przekór żywiołom' 
rządzi i panuje w Warszawie, a 
kiedy wreszcie stanie się cud i o- 
dejdzie, całe miasto odetchnie z 
utga. 

Jeżeli obecną radę miejską m. 
st. Warszawy nazwie ktoś najgor- 
szą z rad miejskich, jakie kiedykol- 
wiek egzystowały, jeżełi schara- 
kteryzuje ostremmi słowami rajców 
miejskich, nikt się temu nie zdziwi, 
nikt nie obrazi. Stało się to już 
ogólnie znaną prawdą. Posłowie na 
sejm, którzy w ostatnich czasach, 
w obronie autorytetu sejmu prze- 
ciw prasie wystąpili, muszą ba- 
czyć, aby izba nie stoczyła się ma 
poziom warszawskiej rady miej- 
skiej. Jeżeli potrafią to uczynić, 
będzie to najlepsza i najbardziej 
przekonywująca obrona parlamen-' 
taryzmu, 


St. Gr. 


z0. XT, — GruS POLSKI — 1924. 


Nr. 318 


Rezolucje senackie. 


Senat w obronie kieszeni obszar- 
niczej, 


Na wstępie posiedzenia marsza- 
tek senatu odczytał list premjera, 


zawiadamiający o zmianach, jakie Obandażowany generał składa raport ministrowi. 


zaszły w gabinecie, 


Następnie senator Adelman 
(Ch. D.) imieniem komisji skarbo- 
wo-budżetowej referował rezola- 
cję do poszczególnych części bud- 
żetu na rok 1924. Pod adresem 
ministerstwa kolei żelaznych skie- 
rowane zostały następujące rezo- 
lucje: Senat wzywa tząd, aby po- 
czynając od dnia 1 stycznia 1925 
roku, zaprzestał płacenia pensji 
urzędnikom kolejowym, urlopowa 
nym do związków zawodowych; 
aby zrewidował taryły osobowe, 
dotyczące ulg biletowych, aby roz 
patrzył możliwość powołania se- 
kretarza stanu do spraw lotnictwa 
cywilnego; aby przedłożył sejmo- 
wi ustawę dla załatwienia budo- 
wy kolei lokalnej na zasadzie u- 
stawy galicyjskiej z dnia 17 lipca 


1883 roku; aby zwolnił lub wywia- 40 minutach walki, 


| 


szczył grunty zajęte przez zabor- 
ców pod tory kolejowe i wynagro- 
dził właścicieli. 

Do ministerstwa w. r, i o, p. ski2 
rowana jest rezolucja o przepro- 
wadzeniu rokowań co od ilości 
świadectw. także z zarządem cer- 
kwi prawosławnej. 

Od ministerstwa pracy i opieki 
społeczne; senat domaga się, aby 
przy likwidacji obozów internowa 
nych zabezpieczyło internowanym 
inwalidom, niezdolnym do pracy, 
możność życia narówni z inwali- 
dami polskimi. 

Wszystkie rezołucje senat przy- 
jął. z 

Po referacie senatora Balińskie- 
go przyjęto ustawę o pozbywaniu 
nieruchomości. majątków prze *: 
tych na własność państwa, jako 
- dobra' bezdziedziczne. 

Senator Stecki reierował rezo- 
lucję, wzywającą rząd do przedłc- 
zenia noweli do ustawy © pozat 
mejątkowym w celu dokonania 
słuszniejszego rozdziału kontyn- 
gentu. 


» 


ZYDZI! 


== 


z gen. Szeptychim. 


Obaj przeciwnicy poważnie ranni, Pojedynek w gmachu sądu wojskowego. 


Europa czy Meksyk ? 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. |ja-Zazórski i podpułk. szt. gen.|torowi Stpiczyńskiemu są lżejsze, 
koresp.) Wczoraj, w godzinach raní Anders. 


nych odbył się pojedynek na sza- 
ble między generałem broni Stani- 
sławem Szeptyckim, a redaktorem 
„Głosu Prawdy" Wojciechem Stpi- 
czyńskim, 


Funkcje sekundantów red. Stpi- 
czyńst jego pełnili: poseł major 
Zyndram Kościałkowski i adw. rad 
ny Tadeusz Hałówko. 

W sprawie powyższej PAT roze 


rany, które odniósł gen. Szeptycki, 
a które komunikat urzędowy prze- 
|milcza, są cięższe. Powód przerwa 
nia walki był następujący: jedna z 
ran ciętych w twarz, zadana re- 
daktorowi Stpiczyńskiemu nad o- 


Warunki pojedynku były bardzo | Stała następujący komunikat urzę-|kiem, spowodowała wylew krwi, 
ostre. Ustalały one użycie ciężkich dowy: 


szabel z dozwoleniem  sztychów. 


Dzisiaj z rana, dnia 19 b. m. od- 


który zalał jedyne oko red. Stpi- 
czyńskiego, drugie bowiem oko 


Walka miała się toczyć do utraty był się pojedynek na szable pomię red. Stpiczyński ma pokryte biel- 


zdolności jednego z przeciwników 
do dalszej walki. 

Przeciwnicy składali się ośm ra- 
zy, raniąc się wzajemnie już w pier 
wszem starciu. 

Spotkanie zostało ukończone po| 
przyczem obaj 
prze.śwnicy odnieśli kilka poważ- 
nych ran, nie licząc bardzo wielu 
zadraśnięć. W 40-tej minucie leka- 
rze orzekł, że stan obu przeciwni- 
ków nie pozwala na prowadzenie 
dalszej walki i wypowiedzieli się 
za ukończeniem spotkania. 

Po pojedynku przeciwnicy poda- 
li sobie ręce. 

Starciem kierował pułkownik 
sztabu generalnego Arciszewski. 

Sekundantami gen. Szeptyckie- 


y generałem broni Szeptyckim, 
a redaktorem „Głosu Prawdy" p. 
Sipiczyńskim., 

Powodem starcia był artykuł re- 
daktora Stpiczyńskiego w „Głosie 


Szeptycki uczuł się poważnie obra 
Żony 

Po siedmiu starciach, skutkiem 
stórych były jedynie lżejsze rany, 
gen. Szeptycki zadał redaktorowi 
Stpiczyńskiemu dwie rany cięte w 
prawą stronę twarzy, które spowo 
dowały niezdolność red. Stpiczyń- 
skiego do dalszej walki. Po prze- 
rwaniu walki, zapaśnicy podali so- 
bie ręce. 

Do Asi 4. a komunikatu u- 
rzędowego należy dodać, że intor- 
macje oficjalne nie są ścisłe: starć 


mem, Wobec tego nadszedł mo- 
ment, w którym red. Stpiczyński 
nic nie widział, choć rana w twarz 
nie była ani ciężka, ani głęboka. 
‘Lekarz orzekł, że w tych warun- 


Prawdy", którym to artykułem g. kach pojedynku dalej prowadzić 


nie można. Pojedynek odbył się w 
jednej ze sal okręgowego sądu woj- 
skowego w Warszawie. 


Przy drzwiach na straży stało 
|dwuch wojskowych i żandarm. Na- 
jtychmiast po pojedynku i opatrze- 
niu ran, gen, Szeptycki z obanda- 
żowaną głową i twarzą udał się do 
min. gen. Sikorskiego i złożył mu 
raport o pojedynku. 

Jakie środki , przedsięwezmą 
| władze wojskowe i cywilne wzglę- 
dem uczestników tej rozprawy 


go byli pp.: gen. Włodzimierz Osto, było 8, a nie 7, rany zadane redak- | zbrojnej, narazie niewiadomo. 


„Lewiatan“ jęczy. 


Obecne ożywienie jest przemijające. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz.|jednak zasadnicze czynniki kryzy-| dzień pracy w całej 


koresp.) Wczoraj odbyło się posie-| 
dzenie rady centralnego związku 
gospodarczego (Lewiatana). Na-. 
czelny dyrektor poseł Wierzbicki, 
zreasumował sprawozdania przed- 


su nie minęły. Brak kapitału, brak 
kredytu inwestycyjnego, drożyzna 
pieniądza, niższe niż na zachodzie 
normy czasu pracy, dzialają dalej i 
wobec tego polepszenie się kon- 


Jak wiadomo, dla rolnictwa u-|stawicieli poszczególnych gałęzi junktury dyrektor Lewiatana uwa 


stalono 500 miljonów złotych jako 
kontyngent podatkowy, dła wiel- 
kiego przemysłu i handlu 375 mil- 
jonów, a dla wszystkich innych 
125 miljonów złotych. 

Wnioskodawcy, oraz większość 
komisji uważają rozdział ten za 
niesprawiedliwy, goyż majątek rol 
mictwa w całym kraju wynosi 36 
procent ogólnego majątku naro- 
dowego. 

Senator Wurzel (koło żydow- 
skie) oświadcza, że przyjęcie tej 
rezolucji byłoby stwierdzeniem 
przez senat, iż podział kontyngen- 
tu został dokonany niesprawiedli- 
wie, Z zestawień, przedstawio- 
nych przez mowcę wynika, że 
obciążenie przemysłu, handlu i rę- 
kodzielnictwa wynosi 4.23 procent 
od majątku. dla wielkiej własności 
zaś 2,5 procent. Sprawa nie doj- 
rzała jeszcze na tyle, aby senat 


mógł wyrazić pewność, że istnieje | salskim klauzula największego u- 


wytwórczości przemysłu, stwier- 
dzając pewne ożywienie w przemy | 
śle węglowym i włókienniczym, że 


ża za przemijające. 
P. Wierzbicki domaga się, aby 


Zbawienie w 10-godz. dniu pracy. 


Polsce był 
przedłużony do 10 godzin na wzór 
Niemiec, twierdzi jednak, że postu 
lat przedłużenia dnia pracy upad- 
nie, o ile Niemcy powrócą do 8-io 
godzinnego dnia, W dyskusji wzięli 
udział pp. Barciński, hr. Sągajłło, 
Okólski i Korzycki. Dzisiaj rada 
poweźmie uchwały. 


Możliwość woiny celnej z Niemcami. 


WARSZAWA, 19 listopada. — į 
(PAT). — Rokowania polsko-nie- | 
mieckie, projektowane na dzień 12, 
listopada, nie mogł 
He z powodu zab 


Rzeszy niemieckiej, 
Urzędowa agencja Wolffa za- 
mieściła w swoim czasie w prasie 


być rozpoczę niemieckiej komunikat, zgodnie z! 
y pełnomocni- | którym dnia 10 stycznia 1925 ro- (PAT). Dnia 10 stycznia 


Rzesza zwieka z przystąpieniem do rokowań. 


|do importu niemieckiego na tery- 
torjum Polski wolną rękę, 


WARSZAWA, 19 listopada, — 
1925 r. 


jka Rzeszy, radcy Stookhammera, ku Niemcy przyznawać będą klau upływa, jak wiadomo, moc klau- 


Według ostatnich 
stan zdrowia p. von Stockhamme- | 
jra mie pozwała nawet w przybii- | 
Fima określić, kiedy rokowania, | 
|o jakich-była mowa, nawiązane | 
| być mogą. 

Dnia 10 stycznia 1925 roku upły 
wa, jak wiadomo, zawarowana 
jna rzecz Polski w traktacie wer- 


| 
| 


konieczność zmiany kontyngentu. | przywilejowania co do importu to | 


Wobec tego mówca stawia wnio-| warów polskich na 


sek o odesłanie rezolucji do komi- 
sji. 
Senator Dobrucki podkreśla, że 


zeznania podatników nie mogą 


służyć za podstawę do zmiany kon| 


| WARSZAWA. (Telef. od nasz. korskiemu wystąpił poseł Miedziń- wojsk, został jednomyślnie uchwa 
|koresp.. Wczoraj na posiedzeniu ski, wyjaśnień udzielali gen. Górec lony. 

| komisji skarbowej sejmu zakończo- ki i gen. Majewski. Kiedy przyszło 
jno debaty nad dodatkowym budże- de głosowania, wbrew wtorkowym należy wobec tego rozumieć jaka 
spraw wojsko- zapowiedziom, wszyscy przedsta- |ostrzeżenie demonstracyjne prze 


tyngentu, wobec czego klub jego 
poprze wniosek o odesłanie rezo- 
lucji do komisji, 

Po dyskusji odrzucono wniosek 
senatora Wurzla o odesłanie rezo- 
lucji do komisji i uchwafano rezo- 
lucję tę 44 głosami przeciwko 30, 

Na tem posiedzenie zamknięte. 
Następne posiedzenie 3 grudnia © 
godzinie 4 po południu. 


poleca li 


R. GUTMAN | 


|= 
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a 
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CENY FABRYCZNE 


i 


=f (PAT), 
| przedstawicielami zespołu pracy í 
| wielkim przemysłem o zarobki dla 
9 Narutowicza 9. È gaj w wielkim przemyśle, 


nia, tylko tym państwom, które ta 
kąż klauzulę Niemcom przyznają. 


Dowiadujemy się, że o iłe nie 


układ, i o ileby rząd niemiecki za- 
stosował, poczynając od dnia 10 
stycznia 1925 roku, do importu 
polskiego zasadę, zawartą w ko- 
munikacie agencji Wolffa i rząd 


wiadomości, | zulę największego uprzywilejowa- |zuk traktatu wersalskiego, na mo- 


cy której służy Polsce prawo wol- 
nego tranzytu przez obszar Rze- 
| szy, Z uwagi na to, że Rzesza i 
Polska przystąpiły do konwencii 


jzawarty zostanie przeciwny temu i statutów o wolności tranzytu, 


„zawartego w Bzrcelonie, stosunki 
między obu krajami, poczynając 
Gd dnia 10 stycznia 1925 roku w 
dziedzinie tranzytu osobowego i 
¡towarowego regulowane będą na 


terytorjum | polski zachowa sobie w stosunku podstawie powyższej konwencji. 


Budżet min. spraw wojskowych jednomyślnie uchwalony. 


tem ministerstwa 
w » 
Ostro przeciw obecnemu mini- 


jwiciele lewicy głosowali za budże-|ciwko gen. Si 


tem, w ten sposób budżet min. spu. 


strowi spraw wojskowych gen. Si-a 


Wtorkowe oświadczenie lewicy 


B 


ikorskiemu, które na 
razie żadnych skutków nie miało, 
t 


` 


Podwyżka płac na Górnym Sląsku. 


Wyrok komisji pcjednawczej, 


KATOWICE, 


sprawie sporu między 


odbyło się posiedzenie komisji po- ' 


19 listopada, —-jednawczej, któremu przewodni- ttegorjom pracowników, nie pracu- 


czył starszy radca górniczy Noa-;jącym na akord, podwyżkę od 5 


kowski. 

W rezultacie tego posiedzenia o 
godzinie 18 ogłoszono wyrok. mo- 
cą którego przyznało niższym ka- 


ido 10 procent. Podwyżka ta obo- 
wiązywać ma od 20 listopada do 
31 stycznia 1925 roku, 


U 


1 TREE YE aE ZY PE ZEW RNE DEPO PAKAKCIÓĄ 
Popieraicie dzisiejszą kwestę na rzecz funduszu pomocy przy Kolo- 

nizowaniu Emigrantów Zydowsiiich w Palestynie. 
RCIE EEK KEARO A AIR L m1, AEE A 


Krwawy pojedynek red. Sfpiczyńskiego 
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Kronika polityki polskiej, 


P. ST. GRABSK! NIE TRACI 
NADZIEI, 

WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
koresp.) P, Stanisław Grabski o- 
świadczył wczoraj dziennikarzom 
w sejmie, że sprawa jego udzial: 
w rządzie w myśl letnich projek- 
tów rekonstrukcyjnych nie prze- 
staje być aktualną. Narazie tylo 
sprawa musi być odroczona aż do 
załatwienia przezeń kwestii kon- 
kordatu z Watykanem, którą się 
z ramienia rządu zajmuje. 


INCYDENT  ŻUŁAWSKI-DA- 
ROWSKI W SADZIE HONO- 


ROWYM, 

WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
|koresp.) — Wczoraj w sejmie od- 
| Było się pierwsze posiedzenie są- 
du honorowego w sprawie zajścia, 
które miało miejsce na plenum sej 
mu pomiędzy p, Darowskim a po- 
słem Żuławskim, 

Pos. Żuławski zarzucił wówczas 
ministrowi pracy, że jakoby nie 
dotrzymał słowa w sprawie utrzy- 
mania ośmio-$odzinneśo dnia pra- 
cy. 


MIN. ZYCHLIŃSKI :KŁADA 


<w 
WARSZAWA. (Tel. od nasz. 
koresp.) — Nowy minister spra- 


wiedliwości p. Żychliński złożył 
' wczoraj ślubowanie w Belwederze 


„ZNIESIENIE NOCNEJ CENZURY 
A W KRAKOWIE. 
Zarządzenie ministra Żychlińskiego 
KRAKÓW, 19 listopada. W dn. 
wczorajszym wskutek telepraficz- 
nego zarządzenia nowego ministra 
sprawiedliwości została zniesioza 
cenzura nocna pism krakowskich, 
która trwała od listopada r. ub. 


O SANACJĘ STOSUNKÓW ROL 
NYCH NA KRESACH. 

WARSZAWA. (Tel. od nasz 
koresp.) — W ministerstwie re- 
(form rolnych odbyła się dzisiaj 
konferencja prezesów _ okręśo- 
twych urzędów ziemskich woz: 
|wództw wschodnich. Tematem c- 
jbrad była sanacia stosunków rol- 
inych na kresach. 


'OWMACY DADERTWSKI POK: 

TOREM „HONORIS CAUSA*, 

POZNAŃ, 19 listopada, (PAT) 
Dzienniki donoszą, że dnia 21 ba 
przybędzie do Poznania [Ignacy 
Paderewski na uroczystość nada- 
nia mu przez uniwersytet poznań- 
ski tytułu doktora „honori: cau- 
sa", 


KOMUNIŚCI SIĘGAJĄ PO DU- 
SZE MŁODZIEŻY FABRYCZNEJ. 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Centralny komitet partji 
komunistycznej wydał w tych 
dniach okólnik o reorganizacji par- 
ti, Okólnik ten zaleca tworzenie 
wydziałów ekonomicznych, zawo- 
dowych "opanowanie młodzieży 
fabrycznej. — Okólnik ten został 
skonfiskowany. 


Nawiiaw'e, snucie, 
krochmalenie osnów, 
skręcanie i tkanie 


na 36” do 84” 'szaftowych i ja- 
cquartowych warsztatach 


przyjmujemy zarobkowo. 


Wykonanie solidne i tanie. Oferty 
do adm. „Głosu Polskiego" sub 
„O. R. 25%. 11318—3 


Miejski Kinematograt OSwiatowy 


Wodny Rynek N 44. 
Od poniedziałku, dnia 17 listopada r. b, 
E22 Dla dorosłych! 922 


TEN PIERWSZY.. 


Dramat życiowy w 6 u aktach 
NAD PROGRAM: 
Załosna komaedja 


Pod pantofelkiem (Fatty) m e częściech 
o Dla dzieci i młodzieży! 2 

e =- 1 [4 k {Y 4 ik 
Pięcioro UFWISÓW czes — 
NAD PROGRA%: 


istorja zegarka — naukowy, 
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20. XI. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Anglia zwleka z profokułem genewskim 


w Rzymie prawnicy przeprowadzą rewizję paktu. — Niepewny termin 
konferencji rozbrojeniowej, 


LONDYN, 19 listopada, — Rząd|dą dotyczyły przedewszystkiem rodów bawi w Londynie, celem o- 


angielski oświadczył, że dla braku | arbitrażu i paktu gwarancyjnego. mówienia z komisarzami 


czasu nie zajął się jeszcze proto- 
kułem genewskim, Skutkiem tego, 
nie może swojemu delegatowi na 
posiedzenie rady ligi w Rzymie u- 
dzielić żadnych instrukoji,. 

Rząd angielski proponuje, aby 
wszelkie sprawy, dotyczące proto- 
kułu genewskiego, zdjęte było z po 
rządku dziennego sesji rzymskiej. 

Według doniesień „Daily Telegr.' 
rząd angielski w niedługim czasie 
zajmie się protokułem genewskim. 
Sir Erik Drummond, generalny se- 
kretarz ligi, który w dniu wczoraj- 
szym wyjechał z Londynu do Ge- 
newy, umotywuje to stanowisko 
rządu angielskiego na radzie ligi. 

Rząd angielski stanowisko swo- 
je i ewentualne zmiany, dotyczące 
protokułu genewskiego, musi u- 
zgodnić ze stanowiskiem swoich 
dominjów. Zdańiem pisma angiel- 


Rewizja protokułu genewskiego 
może trwać kiłka miesięcy. 

Od rewizji tej zależny jest ter- 
min przyszłej konferencji rozbroje 
niowej, Gdyby bowiem doprowa- 
dzenie «mian w pakcie genewski 1 
zajęło więcej czasu, konferencja 
razbrojeniowa, projektowana na 
czerwiec 1925 roku, nie odbylaby 
się. 


LONDYN, 19 listopada. (Pat)— 
W związku z pismem rządu angiel 
skiego do ligi narodów, proponują- 
cego nieomawianie protokułu ge- 
GWNA: na grudniowej sesji ra=- 
dy ligi, biuro Reutera stwierdza, 
że listu tego nie należy komento- 
wać jako decyzji rządu angielski - 
go odrzucającej protokuł genewski 

Nowy premjer angielski oraz mi- 
mister spraw zaśranicznych rraśną 
mieć więcej czasu dla rozpatrzenia 


A ~ ES e lłąacznie z dominiami spraw proto- 
skiego, jednym z ważniejszych, kułu genewskiego. Bliski termin 


punktów posiedzenia rady w Rzy-. grudniowej sesji rady ligi nie daje 
mie, będzie rewizja paktu genew- dostatecznego czasu dla gruntow- 
skiego przez prawników. nego zbadania tej sprawy. 

Nie można jeszcze przewidzieć, 


w jakim kierunku pójdą zmiany, p AUR. 


rządo- 
wymi spraw, związanych z proto- 
kułem genewskim. 


| 
| ODRZUCILI CZY NIE ODRZU- 
CILI 


: LONDYN, 19 listopada. (PAT). 
| Dyplomatyczny korespondent 
| „Daily Telegraph" uważa, iż nota, 
skierowana przez rząd angielski 
do rady ligi narodów, z prośbą o 
bezterminowe odroczenie dyskusji 
nad protokułem genewskim, jest 
dowodem, że rząd angielski odrzu 
cił ten ; rotokuł. Zdaniem kor:- 
spondente, niema w tem nic nie- 
spodziewanego, wobec zarzutów, 
stawianych protoxułowi przez do- 
minja. Stany Zjednoczone nie by: 
łyby wzięły udziału w konferencji 
rozbrojeniowej, zwołanej na zasa- 
dzie protokułu genewskiego i o- 
graniczyłyby się niechybnie do 
przesłania obserwatora. Tymcza- 
sem jeżeli inicjatywa konferencji 
wyjdzie od rzącu amerykańskiego 
ten ostatni będzie mógł odegrać w 
niej główną rolę, 


f 


LONDYN, 19 listopada. (Pat). — 
Biuro Reutera donosi ze źródeł mia 
rodajnych, że opinja, wedle której 
protoku? genewski ma być podda- 


paktu, być może, że poprawki bę- 


isma donoszą, że sir Erick Drum- 


ny rewizji lub zamiechany, jest nie- 


ach na dowódcę wojsk egipskich. 


KAIR, 19 listopada. (Pat). Nie-.dzony trzema kulami. Przewiezio- 
znani sprawcy rzucili dzisiaj dwie lno go natychmiast do szpitala, 
bomby na naczelnego dowódcę gdzie poddany został operacji, przy 
wojsk egipskich sir Lee Staecka w|czem jedną kulę zdołano wyjąć. — 
chwili, gdy wychodził on z gmachu Stan chorego bardzo poważny. Na 
ministerstwa wojny. Po rzuceniu miejscu zamachu odnie'li ramy: a- 
bomby sprawcy zamachu rzucili djutant dowódcy, agent tajnej po- 
się do ucieczki, przyczem dali kil- licji oraz szofer. 
ka strzałów i sir Staeck padł ugo- 


Poseł polski u Królą Borysa. 


SOFJA, 19 listopada. (Pat), —|stosunkków między kulturalnymi 
Poseł Rzplitej polskiej Grabowski |czynnikami obu krajów, co uwy- 
przyjęty został przez króla na spe-|datniło się zwłaszcza w czasie po- 
cjalnej audjencji, któremu wyraził|grzebu Sienkiewicza. 
podziękowanie za udział w uroczy-! Król Borys okazał również zain- 
stości na cześć króla Władysława jteresowanie dla stosunków ekono- 
Warneńczyka, W trwającej prze-|micznych Polski i obiecał wziąć 
szło godzinę rozmowie król Borys udział w powszechnym obchodzie 
poruszył sprawy żywotne, dotyczą- ku czci Sienkiewicza, który odbę= 
ce Bułgarji i Polski i wyraził za- dzie się w Bułgarji w grudniu. 
dowolenie z powodu zacieśnienia 


Kronika telegraficzna. 


BUNT W WOJSKU HISZPAN- sekretarza stanu Hughesa. — Mac 
SKIE Murray był naczelnikiem wydziału 
spraw Dalekiego Wschodu w de- 


partamencie stanu. 


MADRYT, 19 listopada. Oficjal- 
nie komunikują, że wojska stacjo- 
nujące w okolicach rzek Leu i Xan 


zostały stamtąd wycofane i wywie 
zione. Z drugiej strony jednak -do- 
noszą, że powodem był bunt. W o- 
kolicach tych stacjonował rocznik 
z 1921 roku, Żołnierzy zatrzymano 
nadal w szeregach, Skutkiem tego 
wybuchł bunt. 


Roca PROKLAMOWANIA 
ŁOTWY. 


RYGA, 19 listopada, (Pat). Wczo 
raj cała Łotwa z Rygą na czele oly- 
chodziła bardzo uroczyście 6-tą 


rocznicę proklamowania niepodle- 


Echa rewelacji Louis'a. 


Protest prasy francuskiej. 
PARYŻ, 19 listopada, ,L'Oeuvre'; „Ere Nouvelle" stwierdza, żejdzić sprawy Francji, która jest 
omawia w dalszym ciągu umiesz-|nadchodzące niemieckie wybory | sprawą pokoju. 
czone na swoich łamach rewelacje | zdecydują o znączeniu i losie dzie-| Inicjabwa ogłoszenia notatek wy 
b. ambasadora francuskiego, Jerze|ła pokoju, podjętego przez Herrio- |szła od wdowy po ambasadorze 
go Louisa, „L'QOeuvre” stwierdza, |ta, Nie wolno pismu francuskiemu Louisie, która nie ukrywała się z 
że rewelacje te w żadnym wypad-|pod pretekstem zaszkodzenia mę-|tem, że zamierza zużyć je przeciw- 
ku nie mogą zmienić faktu, iż w| żowi stanu dawać w swoich wy”"0-|ko Poincaremu. 
roku 1914 i 1915, cały naród nie-| dach argumentów, idących na rękę! 
miecki przejęty hasłami dworu nic nacjonałistom z drugiej strony Re- SAZONOW O LIŚCIE LOUIS'A. 
mieckiego dążył do wojny i chciał jau Wystąpienie pisma „L'Oeuvre”) PARYŻ, 19 listopada. (Pat). — 
wojny, Naród niemiecki szedł śle-| osłabia w dużym stopniu wysiłki; Sazonow wyst do akcji 
po zą polityką swego cesarza, Re-|Herriota i jego gabinetu na terenie ,,Temps'a" list, w którym stwier- 
welacje ambasadora Louisa niei międzyńńcońów yw. Należy zdawać dza, że notatki Jerzego Louis zas 
z z A Ca =] HMAS Sy s . wierają informacje mylne, żeby nie 
zmniejszają jego winy i odpowie-|sobie sprawę z różnicy, jaka ist- " 


s hę ; A użyć słowa „zmyślone'. 
dzialności za wybuch wojny, ani, nieje między „kroniką“ danego kra! a r 


mond, sekretarz generalny ligi na-|zgodna z prawdą. 


. ; r H : . PEAT) . k 
też obowiązku zapłacenia za to, co| ju, a jego „historją”, Nie wolno Br! poleożcge Ay Enae ON ię 
Niemcy zniszczyły. . ' sprzymierzonych. 


Rokowania handlowe aljantów z Niemcami. 


Taksa eksportowa przedmiotem rozbieżności. 


LONDYN, 19 listopada. (PAT) HOESCH BIERZE UDZIAŁ  |dziennik podaje, że również poseł 

Dyplomatyczn korespondent W ROKOWANIACH. angielski w Berlinie wyjechał wczo 
„Daily Telegraph" dowiaduje się| BERLIN, 19 listopada. (Pat), —|73] do Londynu w związku z ro- 
że angielsko-niemieckie rokowa- Rząd Rzeszy polecił swemu amba- kowaniami handlowemi angielsko- 
nia handlowe postąpiły znacznie |sądorowi w Paryżu von Hoeschowi niemieckiemi. 
tak; iż rzeczoznawcy niemieccy jąby wziął udział w rokowaniach|Q SYSTEM OKUPACJI W NAD- 
udadzą się w najbliższym czasie do francusko-niemieckich. RENJI 
Londynu w celu omówienia z an- PARYŻ, 19 listopada. (Pat), — 
gielskiemi ministerstwami skarbu) BERLIN, 19 listopada. (Pat). —j,„L'Oeuvre" donosi, że Herriot po- 
i handlu ostatecznych  szczegó- | „Vossische Zeitung” donosi, że po-'stanowił zwołać w najbliższym cza 
łów układu. Z wyjątkiem 20-proc. !seł francuski w Berli; + wyjechał sie konferencję wybitnych osobisto 
taksy od importu niemieckiego. |wczoraj wieczorem do Paryża wiści francuskich w celu zbadania 
wszystkie inne trudności zdają się |związku z francusko-niemieckiemiisprawy systemu okupacji cywil- 
być zlikwidowanemi, rokowaniami handlowemi. Ten sam nych w Nadrenji. 


Dr. Ramek tworzy gabinet. 


O udział wszechniemców w rządzie. 


WIEDEŃ, 19 listopada. — Przez |obecnej nie przyniosły pozytywne- składu osobowego nowego gabine- 
cały wczorajszy dzień toczyły się|go rezultatu, aczkolwiek jest na-jtu. Pewną jest nominacja na mini- 
pertraktacje między przywódcami ;dziejay że wszechniemcy udziełą— |stra spraw zagranicznych d-ra Ma- 
chrześcijańskiej demokracji a przed |pod'pewnemi warunkami — swego ;taja, który w gabinecie koalicyj. 
stawicielami wszech-niemców. —|poparcia nowemu kanclerzowi. — nym dr. Rameka był sekretarzem 


Chodziło o to, aby wszech-niem-|Dr. Ramek prz ił wczoraj stanu w ministerstwie spraw we- 
ców pozyskać do nowej koncepcji pertraktacje z i po- wnętrznych. 


rządowej. Rokowania te do chwili szczególnych stronnictw w sprawie 


Echa nadużyć w berlińskim tremdenamcięe. 


Ciemne afery kom. Bartelsa. 


BERLIN, 19 listopada. — Dzien ;cydowało się kupić ten transport, , Baltes dopuścił się także wielkich 
niki przynoszą nowe szczegóły. |a Bank drezdeński na podstawie | nadużyć przy wystawianin pozwo- 
dotyczące aresztowania szefa u-'akredytywy wypłacił Hołtzmano- | leń na prawo pobytu w Niemczech 
rzędu cudzoziemskiego policji beriwi 30,000 dolarów, Holtzman!|—- przyczem zmuszał do rozpusty 
bńskiej Bartelsa. Znany awantur- | wspólnie z Bartelsem przeprowa- |szereg rosjanek, znajdujących się 
nik Holtzman, dzięki poparciu |dził szereg tranzakcji, występując |na emigracji, które należały ds 
Bartelsa,zdołał przedstawić fik- | jako upełnomocniony agent sowie | znanych rodzin rE ii 
cyjne dokumenty na sprzedaż bro |ckiej misji handlowej. W ten spo- dawnej Rosji. Nadużycia Bartelsa 
ni wartości 1,200.000 dolarów. — |sób wyłudził on od różnych firm wykryte zostały naskutek anoni- 
Jedno z państw bałkańskich zde- |niemieckich przeszło 300.000 mk. !mu jednej z ofiar jego nadużyć. 


s 


PERSHING SEKRET. STANU. 


PARYŻ, 19 listopada, (Pat). — 
Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, 
że prezydent Coolidge zapropono- 
wał gen. Pershingowi objęcie sta- 
mowiska sekretarza stanu dla 
spraw wojny, Pershing propozycję 
tę przyjął. 


MURRAY ZASTĘPCĄ HUG- 
HESA. 
WASZYNGTON, 19 listopada, — 


(Pat); Prezydent Coolidge miano- 
wał ac Murrąy'a zastępcą 


Potrzebna 


od zaraz 


freblanka 


do domu chrześcijańskiego. Ofer- 
ty z krótkim życiorysem i warun- 
kami do admin. niniejszego pis- 
ma sub „Potrzebna* 4 


r 


Zawiadomienie. 


Wobec szumnych ogłoszeń w prasie 
tutejszej, czujemy się w obowiązku uprze- 
dzić P. T. Publiczność przed zbytnią łatwo- 
wiernością w stosunku do cen i jakości 
towarów kolonjalnych, delikatesów i wy- 


robów wódczanych. 


Prosimy o osobiste przekonanie się, 
że artykuły te w handlu naszym są prze- 
ważnie tańsze, ponieważ troską naszą jest 
dostarczenie P. T. Odbiorcom naszym to- 


Zbliżający się czas zakupów świątecz- 
nych zmusza wszystkich do wcześniejsze- 
go szukania żródła, które dawałoby pew- 
ność zaopatrzenia się w odpowiednim ter- 
minie we wszystkie niezbędne artykuły 

w najlepszym gatunku oraz po niewygó- 
| rowanych cenach. 
Į 


glości Łotwy, 


Juliusz Jarigoh Serme 


Spółka Akcyjna. 

ŁODŹ, ul. Wodna X 11—13. 
Fabryka śrub i wyrobów toczonych. 
SPECJALNOŚĆ; 

Sruby czarne 1 toczone wszelkiego 

rodzajn. 

Nakrętki czarne i toczone, 

Nity wszelkiego rodzaju ze specjalne 
go żelaza. Podkładki i t. p. 

Sztancowane i prasowane artykuły ma: 
sowe wszelkiego rodzaju, 

Łańcuchy dła tkalni, przędzalni 
i apretnry, 

Łańcuchy „Galł'a”. 

OR okienne i drzwiowe, poskwiło , 
lt p, $ 

Narożniki i t. p. 

Prawo wykonania zaworów (wentyle) 
bez łożysk i grzybków. Patent JM 14774 

Pobielanie, cynkowanie i ' zaołowienie 
masowych artykułów w ogniu wig 
patemtowanej procedury „K. Miele” 

Dostawa ze składu lub krótkoterminowa ; 


31 Adres teiegr.: „Jaruli* Łódź. Tel. N 74, 


warów najlepszych, w największym wybo- 
rze i pe najniższej cenie, zadawalniamy 
się bowiem minimalnym zyskiem. 
Pomijanie przy zakupach zbędnego po- 
średnictwa umożliwia nam stosowanie naj- 
niższych cen sprzedażnych, a długoletnia 
praktyka i znajomość branży pozwalają 
nam na zaspokojenie najwyszukańszych 
wymagań P. T. Klijenteli tak pod wzglę- 
dem wyboru towarów, jakoteż ich pierw- 


szorzędnej jakości. 


racia 


11457—2 


Z poważaniem 


Ignatowicz 


Piofrkowska 96, felgi. 8-34. 


zz. zzz A RZEZ, 


20. XI. — GLOS POLSKI — 1924. 
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Wiewłaściwa realizacja obrony powietrznej. |Narady zarządu kasy chorych. 


We wtorek, dnia 18 b. m, sy: 1) wypowiedziano się za otwar- 
) ło się pod przewodnictwem p. Ka-!ciem specjalnej lecznicy*dia dzieci, 
(—) Idea obrony powietrznej znajj Nam grozi coś zupełnie innego: ktyczne, najtrudniej odruchy sen-  łużyńskiego posiedzenie zarządu | przy której zostanie „uruchomiona 
duje coraz więcej zwolenników — |miamowicie brak odpowiedniej ilo- tymentu. O tem wiedzą doskonale, kasy chorych m. kuchnia dla odżywiania niemow it. 
Zorganizowane przez ligę obrony|ści wykwalifikowanych pilotów, najwybitniejsi działacze w miejsco-| Po odczytaniu i zatwierdzeniu Ww celu obejrzenia podobnej kuch- 
powietrznej państwa zbiórki i kwe |których w razie potrzeby nie zdo- wej grupie ligi obrony powietrznej protokułu z poprzedniego posiędze- |ni postanowiono wydeleśować Z 
sty dały niemal wszystkie bardzó| będzie się, ani w drodze wzmożo- i dlatego winni jaknajrychlej przy- nia, przewodniczący podał do wia- | członków zarządu do Warszawy; 
poważne wyniki finansowe, listy|nej działalności szkół pilockich, a- siąpić do realizacji planu budowy domości, iż komisja rozjemcza u- 2) uznano za konieczne urządze- 


Pilotów — a nie samoloty — dawajcie. 


stałych członków, płacących wkład 
Ki rosną z dnia na dzień, Hasło bu- 
dowy własnej silnej floty napowie- 
trznej znajduje odgłos we wszyst- 
kich niemal sferach społeczeń- 
stwa, 

Istnieją więc wszelkie dame, by 
przystąpić do realizacji tego hasła 
w miarę zebranych i napływają= 
cych już środków, jest czas, by liga 
obrony powietrznej państwa prze- 
stała być hasłem, a stała się praw- 
dziwą, czynną, żywotną i spręży- 
słą organizacją twórczą, by skiero- 
wała na właściwe tory oliarność i 
zapał społeczeństwa, które są 
miewątpliwie bardzo wielkie, 

Codziennie niemal nadchodzą z 
różnych stron państwa wiadomoś- 
ci, że organizacje społeczne, szko- 
ły, stowarzyszenia, a nawet orga- 
nizacje zawodowe zbierają fundu- 
sze na kupno samolotu dla naszej 
armji. Myśl ta zrodziła się nieda- 
wno wę Lwowie wśród uczniów je- 
dnego z lwowskich gimnazjów, n 
zapał i ofiarność młodzieży lwow- 
skiej znalazły entuzjastyczne uzna- 
nie w prasie i w społeczeństwie, a 
szlachetny zamiar bardzo wielu na- 
śladowców i.to do tego stopnia, że 
nawet niektóre koła ligi obrony po 
wietrznej postanowiły zebrane | 
pr siebie fundusze użyć na za-| 
kupno aparatów lotniczych dla na- 
szej armji. 

Należy jednak zastanowić się, | 
czy takie wyzyskanie nastroju, za- 
pału i ofiarności dla idei obrony. 
powietrznej jest najwłaściwszem i' 
czy najlepiej odpowiada interesowi 
obrony powietrznej państwa, I tu 
nasuwają się bardzo poważne wątl- 
pliwości i duże zastrzeżenia. 

Dla obrony powietrznej same a-| 
paraty lotnicze mają w gruncie rze 
czy znaczenie drugorzędne. W ra- 
zie bowiem rzeczywistej potrzeby 
nasz park lotniczy może być w bar 
dzo krótkim czasie odpowiednio 
powiększony, czy tow drodze 


wzmożenia krajowej produkcji sa- |loty w 


,śli powiem 


jdla tych, którzy płacić mogą i chę- 


ni tem mniej w drodze werbunku własnego lotniska i organizacji konstytuowała się i rozpoczęła swe | nie w Rabce specjalnej lecznicy dla 
zagranicą, Nie będzie przesadą, je- sżkoly pilotażu. — Społeczeństwo czynności. Następnie w komunika- dzieci zołzowatych, postanawiając 
, że idei obrony po- łódzkie z wszelką pewnością takie tach poruszono sprawę lekarzy, |wydelegować tamże osobę facho- 
wietrznej bardziej przysłuży się wysikłi poprze, tak jak niedawno którzy na ostatniej konferencji do-,wą, w celu wyszukania odpowied- 
ten, kto wyszkoli jednego pilota, poparło trzeźwe, a niemniej poży- magając się odrębnego traktowania |niego objektu dla pomieszczenia 
niż ten, kto kupi aparat lotniczy teczne i szlachetne zamierzenia umowy cennikowej i głównej o-|40 — 60 dzieci; Z 
lub nawet dwa, a u szczytu reali-,YMCI. Łódzka grupa ligi winna Świadczyli, iż w razie nieotrzyma- 3) składnice apteczne przy fa- 
zacji program obrony powietrznej pierwsza zaprezentować społeczeń nia do piątku, dnia 21 b. m. kon-|bryce Poznańskiego, w Zgierzu, 
znajdzie się wówczas, gdy we wszy stwu i władzom wojskowym pierw kretnej odpowiedzi zarządu, nie da Konstantynowie i Aleksan rowie 
stkich zakątkach państwa istnieć szych wykształconych w własnej ją gwarancji za normalny bieg pra- postanowiono zaopatrzyć w goto- 
będą szkoły pilotażu, śdy na ca- szkole pilotów. Będzie to dar wspa cy w kasie chorych. Sprawę leka- |we leki, a zbędne wycofać; 
łem terytorjum Rzeczypospolitej nialszy niż podarek z kilkunastu rzy po ożywionej dyskusji postano- 4) zatwierdzono kupno dwuch 
spotkać będzie można młodych o- nawet aparatów lotniczych i zjwiono przekazać PERA -> gale i jednego dezyniek- 
bywateli, mających poza sobą u- większem uznaniem zostanie przy-|Stracyjno - prawnej w celu opra- , > 5 
kończony kurs pilotażu, arjentują-|jęty. sę cowania kontr-projektu umowy, Ww dalszym ciągu DEEE 
cych się w terenie swego kraju, | ape Również sprawę żądań farmaceu wystąpić na posiedzeniu rady kasy 
tak jak inteligentny i wypraktyko- $ > wi tau kitów o zrównanie ich poborów zi” projektem podniesienia skali pła- 
wany szofer orjentuje się w sieci, |] Tow. Teatralne „Thalia u f|placami w kasie chorych m. War- R dań wz En aS 
dróg i szos. Wtedy i liczba samolo- | TEATR HEN ECRI W a [ l LI A |szawy, zarząd kasy wychodząc z|5 Aaa > si Ee Ra m 
— = założenia, iż sprawa ta wymaga! PO dol inemy MU | od E 
$ | gruntownego zbadania i uzależnio- seo ze 42 "DZ ża 
j|na być winna od całokształtu|* ea eper ZARA Z 
stwa winny prze ewszystkiem wig z w 2-ch aktach p spraw personalnych, przekazał ko- p OŚW. pu ul powierzając pO ia 
S h okregach nabywać od 7 Rabindranatha Tagore. El mist administracyjno-prawnej ~da] Wae Teg ammu przyjmowana 
wej eg yM rpi ; s. A Proma ymo"p , członków dobrowolny komisji 
dnie place, budować hangary i or- | Na w'eki wieltów fm! % | ponownego rozpatrzenia. l 
ganizować kursy pilotażu, płatne ® * < inka NEW tm skcie || Odnośnie do ubezpieczenia nau- 


wer FA F 

f j - reszcie wysłgchano referatu p. 
A. Wildgansa. z ,czycieli prywatnych szkół średnich AA p 
“ip o. dyrektor zakomunikował, iż 


je. dyrektora w sprawie projelstu 
do uabycia w firmie Dietel, (4 


J ) | b l jreorganizacji administracji kaso- 
k. 157, 1 w kasie teatru. jj cały szereg szkół zgłosił do kasy | wej, który w najbliższym czasie 
WIETWTECCIWSKOTYNE Z *|swój personel, względnie zsłosze- | 
znane Tie to zapowiedział w najbliższym  ministracyjno-prawnej w szczegó- 
“Seii @ czasie, wobec zaś opornych kasa |ywem opracowaniu do rozpatrze- 
postąpi w myśl przepisów ustawy | nią, 
z dnia 19 maja 1920 roku. Na wniosek p. o. dyrektora spra- 
Po wysłuchaniu wniosku prze- wę uproszczenia administracji u- 
wodniczącego komisji administra- znano za konieczną i pilną. ` 
cyjno-prawnej: postanowiono spra-| W wolnych wnioskach przedsta- 
wę zawarcia umowy z dyrektorem, wiciele pracodawców wystąpili z 
wice- dyrektorem i naczelnym le- wnioskiem o obniżenie dotychczas 
karzem przyśpieszyć i wyznaczyć obowiązującej składki członkow- 
w tym celu specjalne posiedzenie skiej W głosowaniu wniosek ten 
komisji jeszcze w bieżącym tygo- jako nieaktualny i godzący w pod- 
dniu, Ponadto uchwalono zaanśn- |stawy finansowe instytucji, został 
żować na stałe dwuch pracowni-, głosami członków z grupy ubeżpie- 


3 Dziś; o godz. 515 w. premiera 


Koła ligi obrony powietrznej pań | Ę Poczta sztuka sceniczna B 


tnie płacić będą, bezpłatne dla f$ Bilety 
tych, którzy płacić nie mogą, a wy H Piotr 
kazują potrzebne zdolności i zapał, ammas 
do nauki i zobowiążą się w razie | 
potrzeby swą wojskową powinność |; 
spełnić w szeregach wojsk lotni- 
czych. 

Propaganda kupna samolotów i 
czynienia z nich podarków dla ar- 
mji to najłatwiejsze i może najefe- 
ktowniejsze rozwiązanie sprawy, 
ale nie najwłaściwsze. i 

Organizacja szkół pilotażu wy- | 
maga pewnych nakładów pienięż-| 
nych, ale ofiarne społeczeństwo | 
na ten cel bardzo chętnie da odpo- | 
wiednie środki, da je prawdopodob | 


4535 


oz TTK IWSYETOENE TC SZANACE 


zostanie przedstawiony komisji ad- 


Modele 


koniekcii dziecinnęj 
BIELIZNA 


Bluzy i Palta Modelowe 
damskie 


od soboty, dn. 22 b. m. 


| Grand-Hotel 


gh 
3] 


nie chętniej, niż na kupno samolo- || r ków przyjętych bezpośrednio czonych jednomyślnie odrzucony. 
tu dla armii. w R F Pirlo przez wydział gospodarczy. Wkońcu postanowiono w możli- 
Armja jako taka bezpośrednio FŚŻE '| Wreszcie zadecydowano całyjwie rychłym czasie zwołać posie 


nic z tą akcją nie powinna mieć 
wspólnego i do pewnego stopnia 
znajduje się w kłopotliwem poło- 
żeniu, gdy musi przyjmować samo- 
podarku. To mniej więcej 


dzenie rady kasy w porozumieniu 
z prezydjum tejże rady. 
a— 


Koszty utrzymania w szpitalach. 


szereg spraw wchodzących w za- 
kres lecznictwa, a mianowicie. 


wkrótce zawita do Łodzi 


m:olotów, czy też w drodze kupna |tak, jakby młodzież nasza. zamiast 
samolotów w wytwórniach zagra-|z zapałem szkolić się w skautingu 
nicznych. Kilkanaście, czy nawet|i przysposabiać się do służby woj- 
kilkadziesiąt samolotów, jakie dz} |skowej,. poczęła kupować karabi- 
siaj już zakupi społeczeństwo ze|ny i ofiarowywać je armii. 
składek i ofiar decydującego zna-| Ktoś musi jednak pierwszy wejść ; 
czenia tutaj mieć nie mogą. jna właściwą drogę. Nie widzimy 
O liczebność parku lotniczego zaś żadnej przeszkody, by tą pierw 


Ered 


Urząd wojewódzki nadesłał ma- ważane za koszty leczenia szpital- 
gistratowi okólnik, w którym wy- nego, A ` 
jaśnia, że ustawa o opiece spole- Koszty leczenia dawniejsze re- 
cznej z dnia 16 sierpnia 1923 roku śulowane być powinny podług 
nie ma zastosowania do osób nie- dawnych przepisów, koszty zaś po 
uleczalnie chorych, wymagających wstałe po dn. 21 marca 1924 roku, 
stałej opieki lekarskiej i osób nie- t. j, po wejściu w życie ustawy o 0- 
bezpiecznych dła otoczenia; kosz- piece społecznej mają być pokry- 


mmea. MAZUR 


Choroby uszu, nosa i gardła 
wady głosu i wymowy 
(jskanie etn} 


winien dbać minister wojny i sejm szą nie miała być Łódź. W Łodzi} iarułowicza 44. Tal, 22-44. 


— a nie społeczeństwo. inajłatwiej przyjmują się myśli pra- Przyjmuje od 4—6. 


nie wrócę!" Strómbo zacisnął pię- li] do swej piersi, — Ale ten skan- 


ERYK JUEL. 


p s "AA 
OWIESC. 

„Dzisiaj spotkałam mego pier- 
wszego ukochanego. Idę za nim, o- 
puszczam dom i już nigdy nie po- 
wrócę... 

Dyrektor Strómbo upadł ciężko 
na krzesło. Wszak to pismo Rogn- 
hildy, jej duże, wyraźne litery — 
na tym białym papierze! 

Przeczytał raz jeszcze: „Nigdy 
nie powrócę”, 

Ani słowa nie rzuciła na poże- 
śnanie, nawet pozdrowienia. 


kę papieru, i zśniótł. Wówczas za-|nek. Pani Strómbo uwieziona 
uważył na małym palcu pierścio-|przez..? Przez kogo? 
nek z diamentem; był to ostatni poj Dyrektor Strómbo zaczął od po- 
„darunek Rognhildy. Ręka wypto- | czątku; przypominał sobie, badał, 
stowała się; opuścił ciężko głowę i, złościł się, aż wreszcie zaczął snuć 
zaczął rozmyślać, plany na przyszłość — Dziewczyn- 
*Wszystkie powieści, które kie-| ka, z włosami pazia, siedząca przy 
dykolwiek przeczytał, ożyły. Po-|maszynie do pisania. Ten obrazek 
wieści, — zmyślone ółupstwa. zaciemniał powoli majestatyczną 
może doprawdy zajmujące,  alejpostać pani Strómbo,  Dyr.ktor 
nie mające nic wspólnego z rzeczy- | Strómbo musiał się zgodzić na to, 
wistością. że w ostatnich czaszch wspomnie- 
I nagle, on, Holger Strómbo, jest| nie tej małej było dla niego bardzo 
dziś sam zawikłany w jakąś intry- | miłe. 
śę powieściową, Przezwyciężył jednak swoje u- 
derzył pięścią w stół i obda-|czucia. Pani Rognhiłda nie miała 


Czyby się omylił co do charakte-|Tzył Rognhildę kilkoma ordynarny- | najmniejszego powodu, — ona 
ru Rognhildy i nie poznał jej przez | "i! _eDitetami. tym Eien 
te dziesięć lat od ślubu. Potem stał się „sentymentalny. nym”. 

„Pierwszego ukochanego” — Dlaczego nie dał jej tego bobrowe-| Uczucie zemst 


go futra, które chciała konieczn'-|wszechwładnie p. Śtrómbo. Jesz- 
posiadać. Ach, głupota! Dobrze | cze dziś zje kolację z tą małą o 
się stało, że go nie dostała.  Bo|włosach pazia, Spojrzał na zegarek. 


wszak nosiłaby je teraz, jadąc | Opowie jej wszystko, może ona 


wszakRośnhilda była jeszcze dziec 
kiem, gdy ią poznał. Pokochali się 
t zaręczyli, a potem wyszła za nie- 
ġo za mąż. „Pierwszego ukochane- 


pf" w dal, że swoim „pierwszym uko- jeszcze kiedyś wejdzie do jego do- 
Dyrektor Strómbo zaczął sobie | hanym". jmu, jako nowa pani Strómbo. A 
przypominać wszystkich znajo-| Dyrektor Strómbo powtórzył raz|tamta wraz z ukochanym może 


jechać do ajabła. Strómbo był taki 
wściekły, tak zazdrosny ż zdener- 
| że Rośnhilda $o opuściła, 


jeszcze: „pierwszy ukochany” i o- 
sobliwie szatańsko się roześmiał, 
Aż jemu samemu zrobilo się nie-| wowany, ż 
swojo, od tego śmiechu. iż chciał sję natychmiast zrewan- 
A może jest on w stanie zwarjo- | żować, 
wać z powodu nieszczęśliwej mi-| Pojechał autem do biura; małą, o 
Dyrektor Strómbo, wbrew przy- | łości i rozczarowania, | włosach pazia zaewołano do dyre- 
zwyczajeniu, przyszedł po południuj Zastanowił się; nie, jego stanu- ktora; pozostała tam tak długo, że 
z biura do domu, albowiem zapomź|mysłowy jest całkiem normalny. pierwszy buchalter i pierwszy kan- 
miał zabrać jakieś papiery. Dom! Na poczekaniu wymyślił parę wy 
był pusty. Rognhilda odeszła. Ale sokich liczb i zaczał obliczać pro- 
na wielkim mahoniowym stole, centy od nich na rozmaite ułamko- 
leżał ten list, rozłożony tak, aby. we części roku, 


mych mężczyzn, z którymi się spo- 
tykali, zwłaszcza w pierwszych 
czasach po ślubie, 

Za kim poszła? Opuściła dom— 
dla kogo? — į nigdy już nie po- 
wróci!... 


ny w cenach skór i futer. To na- 
pewno ma jakieś znaczenie, że dy= 
rektor Simbo tek dlugo dyktuje. 

Wszystko w porzadku, — Teiļ— — 
przyjemności nie będzie miała ita Pani Rognhtłda Strómbo space- 


żmija, którą przez dziesięć lat tu-'rowała parę godzin. Podczas spa- 


io można było natychmiast zauwa-| 
Żyć. 


„Pierwszego ukachanega... nigdy 


| 


ilusz, usiadła przy 


ty więc utrzymania w zakładach 


524—4|psychjatrycznych powinny być u- 


wane podług przepisów nowych. 


A E 


ceru najlepiej lubiła rozmyślać, 


ście, potem schwycił niewinną kart dal! Oszukany i opuszczony małżo- Wracając do domu wstąpiła do szym kantorzystą. Tak 


rzeźnika i kupiła mięso na beł-; 
<sztyki. Befsztyki smażą się szyb- 
ko, a ona miała umysł zajęty wyż- 
szemi sprawami, 


| Gdy wróciła do domu, zastała 
wszystko w porządku. Tylko krze 
sełko przy biurku zostało odsta- 
|wione. A. może to tylko brak pa- 
mięci. Bi a papieru leży 
tam, gdzie ją zostawiła. 

Szybko powiesiła palto i kape- 
biurku i zaczęła 
pisać. Daleki, samotny spacer na- 
sunął jej świetne pomysły. Jeden 
rozdział widziała już w duszy cai- 


z|kiem skończony, Należało tylko 
„pierwszym ukocha-|przelać go na papier. Począt:k 


jest już gotowy; nie zmieni go, jest 


ovanowało | całkiem dobry: „Dzisiaj spotkałam 


mego pierwszego ukochanego". 
| Kartka za kartką zapełniała się 
|dużemi wyraźnemi literami pani 
|Strómbo. Policzki jej nałały i ca- 
lla duszą była przy młodej boha- 
terce, która uciekła z domu wraz 
ze swym ukochanym. Pani Strón:- 
bo czuła w sobie iskrę bożą. Po 
raz pierwszy odważyła się pójść 
za głosem duszy i powołania. 
Ch- mma świni czły zadziwić, 
świat i pana Strómbo. 
Ale Strómbo pierwszy 
dziwi. 
Już było bardzo późno, ddy pa 


ZA” 


„| 


m 


ja 


torzysta zaczęli podejrzewać zmie- |Strómbo, przypomniała sobie o >- wieś 


(towiązkach gospodarskich. Ale 
jgdzie jest Strómbo? — Dlaczego 


ijeszcze nie przyszedł do domu? 


| Czyżby mu się stało coś złego? 
| Zatelełonowała do biura. 


Nie 


Wkońcu połączyła się z pierw- 
„, om wie 


napewno, Wielkie zmiany w ce- 


lnach skór i futer! Ważne konie- 


rencje! Pierwszy kantorzysta lubił 
udawać, że wie wszystko o intere- 
sach szefa. Nawet potrafi uspak 
ić jego żonę. 

Pani Strómbo wróciła do swoj :] 
bohaterki i jej-ukochanego, i p> 
magała obojgu przy przezwycięża- 
niu olbrzymich ód. 

Wkońcu zmęczona złożyła ma- 
nuskrypt i poszła spać, Treść pisa- 
nej powieści tak ją zaabsorbowa- 
ła, że nawet nie miała czasu po- 
myśleć o interesach, które zatrzy- 
mały tak długo męża. Momental- 
nie zasnęła przytulona do pe- 
duszki, 

Tak zastał ją Strómbo, gdy wró- 
cit w nocy do domu, myśląc, iż 
jest kawalerem. 


Pani Strómbo orzekła, że maż 
jej dużo, bardzo dużo pił, ponie- 


waż mówiła ona o ucieczce, © 
pierwszym tikochanym, chciał, aby 
się usprawiedliwiała i wymieniła 
jego nazwisko, 

Pan Strómbo używał wyrażeń i 
wyzwisk, które nie mogły być za- 
stosowane do bohatera i bohate:- 
ki powieści pani Strómbo. 

Zasłona spadła na dalszy ciag 
małżeńskieśo dramalu, do którego 
obfiteso materjału dostarczyła pa- 
ni Strómbo początkiem swej po- 
cil = 

Mała, 2 włosami pazia, space- 
ruje w futrze bobrowem. a dla dy- 
rektora Strómbo życie stało się 
powieścią o innej treści, niż po- 
wieść pani Strónzbo. 


(Tomaca Dw.) 
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Qiimowna odpowiedź przemysłu. 


Przemysł chce pracować przy normalnem uruchomieniu i dlatego nie może 
zgodzić się na zmianę istniejących warunków płacy. 


W dniu dzisiejszym związek 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem wystosował do kla 
sowego związku zawodowego list 
następującej treści: 

„Do Klasowego związku zawo- 
dowego robotników i robotníc 
przemysłu włókienniczego w Łodzi 

W odpowiedzi na list z dnia ii 
b. m. za nr, 1098 i w powołaniu ję 
na list nasz z dnia 1 października 
r. b., oświadczamy, że sytuacja 
przemysłu włókienniczego, który z 
największym tylko wysiłkiem zdo- 
łał osiągnąć możność pracowania 
przez 5 dni w tygodniu, całkowicie 
wyklucza jakąkolwiek podwyżkę 
kosztów produkcji. 

Pozatem gotowi jesteśmy w ka- 
żdej chwili udzielić ustnych wyja- 
Śnień dotyczących obecnego poło- 
zenia w przemyśle wiókienniczym! 

Podpis: Związek Przemysłu włó- 
kienniczego w państwie polskiem. 


Przyłoczony powyżej list prze- 
mysłowców potwierdza nasze 
wczorajsze informacje o nastrojach 
w sferach przemysłowych. 

Odpowiedź jest odmowna, jed-, 
nak przemysłowcy wyrażają zgodę ji 
na odbycie konferencji w myśl ży- 
czenia związku klasowego, na któ 
rej mogłaby być przeprowadzona 
dyskusja nad obecnym stanem 
przemysłu i wyczerpująca analiza 
rzekomej korzystnej 
w niektórych jego gałęziach, 

W kołach robotniczych odpo- 
wiedź odmowna była spodziewana 
to też np. związek „Praca” wogóle 
nie formułował swych żądań zanim 
mie poznał odpowiedzi przemysłu. 
Jakie związek ten obecnie zajmie 
stanowisko, dowiemy się prawdo- 
podobnie już po najbliższem ty- 


godniowem zebraniu delegatów 
„Pracy”. 
Atmosfera jednak  naogół nie 


jest maprężona. Klasa robotnicza 
zaczyna już coraz 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
przemysł nie ponosi winy wzrostu 
drożyzny i że poniekąd sam jest 
ofiarą tego wzrostu i że raczej na- 
leży wszcząć akcję, by skłonić 
rząd do podjęcia racjonalnej akcji 
antydrożyźnianej, niż spalać ener- 
gje w mało-owocnej, a na dalszą 
metę nawet gospodarczo szkodli- 
wej walce z ptzemsłem o pod- 
wyżkę zarobków. 

Dzisiaj już do przeszłości nale- 
ży ten okres, gdy to nacisk wywie- 
rany przez robotników na prze- 
mysł odbijał się na rządzie, gdy 
przemysł miał możność uzyskan'a 
od rządu rekompensaty za konce- 
sje materjalne na rzecz robotni- 
ków. Wówczas to, w okresie ule- 
gających dewaluacji kredytów mar 
kowych w rządowej P.K.K.P, ro- 
botnik móśł domagać się podnie- 
sienia zarobków, gdyż w tej samej 
chwili przemysł zaczynał domagać 
się od rządu dałszych kredytów, 
przynoszących mu zarobki, 

Dziś przemysł od rządu niczego 
domaguć się nie może dla siebie, a 
pośrednio dla robotnika. Rząd nie- 
ma już do dyspozycji prasy drukar 
skiej, z której zaspakajał żądania 
ekonomiczne, wynikające z jego 
fatalnej >olityki gospodarczej za 
pośrednictwem przemysłowca. — 


i walki takie musiałyby obecnie 


„fakt, że wszystkie niemal stronnic- 


Sprawa budowy gmachu teatralnego 


w świetle praw 


Poruszana przez nas i w sposób 
objektywny naświetlona sprawa 
budowy gmachu teatralnego w Èo- 


już rozwikływać się bez pośrednic twa robotnicze coraz energicz izj dzi i związanej z nią działalności 


twa rządu, mimo że polityka go- 
spodarcza rządu je prowokuje, 
gdyż tam, gdzie rząd nie może nic 
dać, nie może tem samem wywie- 
rać żadnego nacisku. 

Natomiast, gdy klasa robotni- 
cza pocznie od rządu domagać się 
taniego chleba, co jest równoznacz 
ne, a nawet korzystniejsze niż pod 
niesienie zarobków, rząd będzie 
musiał w należyty sposób ustosun 
kować się do takiego żądania. 

Że klasa robotnicza zaczyna ro- 
zumieć ten zmieniony stan rzeczy 
| wyciągać stąd odpowiednie kon- 
sekwencje, dowodem najlepszym 


Rapitały zagraniczne, monopol 
handlowy — a robotnik. 


Enuncjacje p. Landsberga gener. 


Jak donosiliśmy firma I. K. P> 
znański otrzymała niedawno więk 


|domagają się rozwiązania sejmu, 
nie liczącego się zupełnie z intere- 
sami robotnika, miasta i przemy-, 
słu i jednogłośnie stwierdza, że' 
rząd obecny, oparty o dzisiejszy 
sejm nie jest w stanie w należyty 
sposób rozwiązać zagadnienia sa-' 
|nacji stosunków gospodarczych — 
Miarą tej 1ieuaolności jest fakt, ż* 
robotnik polski, w wielu gałęziach 
lepiej wynagradzany niż robotnik, 
zaóranicą, a w każdym prawie wyj 
padku wynagradzany tak samo, żyj 
je w nędzy materja!nej i w opłaka- 
nych warunkach kulturalnych. 


(K. t.) 


dyrektora tirmy L K. Poznański. 


lom robotników, że do zastosowa- 
nia nowych warunków pracy zmu- 
sili firmę przedstawiciele „Sigma- 


specjalnie w tym celu wyłonione- 
go komitetu — wywołała słabe 
wprawdzie echo. 

W dniu wczorajszym ukazała 
się na szpaltach prasy notatka, ja- 
koby opinje nasze były nieścisłe, 
lub „conajmniej przedwczesne”, 

Nie jest rzekomo prawdą, że min 
robót nie zatwierdziło planów bu- 
dowy teatru miejskiego: wiado- 


|mość ta jest najzupełniej bezzasa- 


dna i nie odpowiada rzeczywistoś- 
ci 

Plany teatru do dnia ukazania 
sie notatki wogóle jeszcze przed- 
stawione min, robót publicznych 
nie były i znajdowały się w miet- 


dy objektywnej. 


dnym wypadku nie zatwierdzi ich 
wyższa imstancja. 


Wobec tego posądzanie nas o 
błędne informowanie opinii jest 
zarzutem mie na miejscu, uderze- 
niem, które trafia.. w próżnię. — 
Powstaje jednak teraz druga spra- 
wa, nad którą należy się poważnie 
zastanowić i zanalizować Należy 
ściśle sprecyzować przyczyny, dla 
których plany te zostały tak nie- 
przychylnie przez okręgową dy- 
rekcję robót publicznych ocenione, 
| Jako zasadniczy motyw wysu- 
nięto tulaj to, że przy nadeiściu 
jpociągów i opuszczaniu przez pu- 
'bliczność teatru — powstałby tłok, 
ja w żadnym wypadku wszyscy nie 
pomieściliby się na ulicy. 


Twierdzenie to, naszem zdamiem 


scowej okręgowej dyrekcji robót jest conajmniej naiwne i obliczone 


publicznych. 
ten sposób wyjaśniona spra- 


|widocznie na efekt zewnętrzny. — 
Nie wytrzymuje ono jednak abso- 


jszy kredyt w gotówce i w bawełnue 


| 
| 


| ga firma I. K. Poznański sprzedała 


konjunktury | p 


tu”, którzy zasiadają w zarządzie 
firmy, a do nowej regulacji zarob- 
ków firma Ejtingon, która obawia 
się, że przy dzisiejszych zarobkach 
robotniczych zakupiony przez nią 
towar za drogo się będzie kalkulo- 
wał. 

Przedstawiciele robotników sta- 
rali się zbić te twierdzenia, oświad- | 
|czając, że kapitału zagraniczneżo 


od komsorcjum anonimowego „Sig- 
mat", posiadającego swoją centra- 
lẹ we Włoszech. Niezależnie od te- 


swoją całkowitą produkcję na dłuż 
szy przeciąg czasu firmie Ejtimgon. 

Porobiwszy takie umowy i tran- 
zakcje firma Poznańskich urucho- 
miła swoją fabrykę i przystąpiła do 
wprowadzania nowych warunków 
płacy i pracy, redukując zarobki i 
zmniejszając liczebność robotni- 


|dla przeprowadzenia wł 


Z ; ._, |mysłów. 

Na tle tych ostatnich posunieć 

wybuchł w firmie zatarg z robot-| Wkońcu na wniosek przedstawi- 

nikami, w rezultacie którego od-|ciela związku robotniczego, dyrek- 

była się konferencja dyrektora fir- 

my Landsberga z przedstawiciela=|cze przez miesiąc praca w fabryce 

mi związku klasowego. odbywać się będzie na dotychczm: 
W toku konferencji p. Landsberg sowych warunkach, poczem ewen- 

dał do zrozumienia przedstawicie- tualnie zastosowane zostaną nowe. 


używa się tu tylko jako parawan» dal, że ministerstwo plany te od- 
asnych Za-jrzuci, nie zatwierdzi ich po zapo- 


tor Landsberg przyrzekł, że jesz- | 


| budowlana, Jest więc zupełnie zro oczyścić. 
|zumiałe, że skoro do projektów 


wa przedstawiałaby się zupełnie lutnie krytyki i prawdopodobnie 
w porządku; gdyby nie pewien dro- istnieją głębsze przyczyny tego sta 
biazg, który autorzy owej „prostu- nowiska władz państwowych, przy 
jącej' notatki zupełnie przeoczyli. czyny, których narazie tylko do» 
Otóż w artykule naszym w „Kur jmyślać się wolno. 
jerze Wieczornym” (nr. 265 z driaj W tych warunkach i wobec tych 
18 listopada) nie stwierdziliśmy by |okoliczmości sprawa budowy gma- 
najmniej, że ministerstwo planów |chu teatralnego zaczyna się coraz 
teatru nie zatwierdziło: postawie-j bardziej wikłać, a działalność ko- 
nie przez nas w ten sposób kwe- mitetu staje się coraz większą za- 
stji byłoby absurdem jeśli zważyć, gadką, nad którą próżno by się bie 
że ministerstwo rzeczywiście pla- dzić i mozolić. 
nów tych jeszcze nie pos'adało,| Istnieją dwa czynniki, powołane 
gdyż dopiero wczoraj (środa) zosta do oświetlenia tej zagadkowej sora 
ły one przez jednego z członków wy i do wyjaśnienia jej zaniepoko- 
komitetu władzom centralnym wrę jonej omiufi: okręgowa dyrekcja ro- 
czone, | bót publicznych i prezydjum komi- 
We wspomnianym  artvkule tetu budowy teatru, 
twierdziliśmy i utrzymujemy to na-| W pierwszym rzędzie głos musi 
zabrać komitet budowy, jako czyn- 
nik zainteresowany, aby wytłoma- 
czyć się i usprawiedliwić, 
przeciwnym bowiem razie 
członkowie komitetu narażą się na 
zarzuty tak poważnej natury, że 
nie prędko będą się z nich mogli 


znaniu się z nimi. 

Presumpcję naszą opieraliśmy na 
zupełnie ścisłych danvch faktycz- 
nych: plany te odrzuciła okręgowa 
dyrekcja robót publicznych i rada 


Tak narazie wygląda sprawa bu- 


prof. Przybylskiego w ten sposób dowy teatru w świetle prawdv ob- 
odnios A 


dokładniej|” 


Wypłaty dla bezrobotnych. 


Magistrat m. Łodzi podaje do pu 
blicznej wiadomości, że w czwar- 
tek, dnia20, i w piątek, dnia 21-go 
listopada r. b. będą uskutecznione 
yplaty 6 raty zasiłku normalneńc 
za czas od 10 dr 16 listopada 197% 
roku, £ 


W myśl art. 13 ustawy z dnia 18 
lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobacia — prawo do 
pobierania zasiłku zaczyna się po 
10 dniach, licząc od dnia zareje- 
strowania się bezrobotnego w pań- 
stwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy. 

Wypłata odbywać się będzie od 
godziny 9 i pół rano do 4 po połu- 
dniu w następujących biurach: 


I biuro wypłat ,ul. Ogrodowa 28. 
nowowyb. sźkoła tow. akc, I. K. 
Poznański; 

II buro wypłat, ul. Ogrodowa 28. 
nowowyb. szkoła tow. akc. L K. 
Poznański; 

III biuro wypłat, Helenów; 

IV biuro wypłat, Rokicińska — 
park „Żródliska”; 

V biuro wypłat, Rokicińska — 
park „Żródliska”; 

VI biuro wypłat, ul. Pańska 106, 
fabryka K, Eiserta; 


VII biuro wypłat, ul. Piramowi- 
cza 5, prawa oficyna, II piętro; 

VIII biuro wynłat, ul, Kilińskie- 
go 222, fabryka Ossera, 

IX biuro wypłat, ul. Wólczańska 
nr. 253, parter; 

Prządek wypłat: 


A. Czwartek, dn. 20 listopada r. h.: Norymberskich* 


zasiłek otrzymają bezrobotni, no- 
siadający numery od 2251 do 3000 
od 9 i pół do 11 n-ry 2251—2400 


11 12 „ 2401—2550 
12 1 „ 2551—270) 
Í 2 „ 2701—2850 
2 3 2851—3000 


4 opóźnieni z po- 
przednieśo dnia, posiadający nume 
ry ad 1501 do 2250 oraz opóźnieni 
w tymże dniu. 


B. Piatek, dnia 21 listopada r. b.: | 


zasiłek otrzymają bezrobotni, po- 
siadający numery od 3001 do 3750, 
w IV A kasie od 3751 do 4500. 


9.30—11 nr. 3001—3150 TV-a k. 3751—3900 | 
3901—4030 | ieknajiwierniejsze zachowanie stylu. 


11—12 „ 3151—3300 


12— 1 „ 3301—3450 a  4051—42U0 
1-2 „ 3451—3600 „n 4201—4350 
2— 3 „ 3601—3750 „ 4351—4500 
3— 4 „ posładający numery od 2251 


do 3000 } od 3001 do 3750, opóźniemi dnia 
poprzedniego oraz  opóźnieni w tymże 
dniu. è 


i © zaoowonn 


Ile Kosztują 1, 2 lub 3 pokoje 
z Kuchnia? 
150, 300 i 400 dolarów. Sprzedawca jednak idzie do ula. 


(b) Wczoraj do oddziału walki z 
lichwą przy komisarjacie rządu 
wpłynął cały szereg zażaleń na 
właścicieli domów z powodu upra- 
wiania przez nich lichwy. 

I tak: administrator domu nr. 13 


Bank Polski jest instytucją autono-|przy ulicy Aleksandrowskiej To- 


miczną i kwestje społeczne i robot |wia 


Teper podczas nieobecności 


nicze nic go nie obchodzą i nie Właściciela domu sprzedał małżon- 


bierze ich pod uwagę w swej poli- 
tyce kredytowej. Innej zaś rekom= 
pensaty rząd nie jest w stanie dać 
przemysłowi. Dlatego też rząd w 
Krumcie rzeczy. nie jest zaintereso- 
wany w zatargach ekonomicznych, 
między przemysłem i robotnikiem | 


kom Rajbenbach jeden pokój z ku- 
chnią za 300 dolarów, a właściciel 


domu nur. 67 przy ul. Pomorskiej 
Icek Kohn sprzedał jeden pokój z 
kuchnią za 150 dolarów, 2 pokoje 
z kuchnią — 300 dolarów i 3 po- 
koje z kuchnią za 400 dolarów. 

Po przeprowadzeniu dochodze- 
mia i stwierdzeniu winy, zarówno 
Teper jak i Kohn zostali natych- 
miast aresztowani i osadzeni w a- 
reszcie urzędu śledczego do dyspo- 
zycji prokuratora. 


| 


iosło się województwo, to w ża 


jektywnej. M. K. 


Teatr i muzyka. 


Siódmy wielki koncert symfonicz- 
ny, pod dyr. W. Berdjajewa. 
Solista Zygmunt Fevermann. 
Koncert wtorkowy ze względu 

program zasługuje Istotnie na milano 

„wielkiego“. Uwertura do „Śpiewaków 

Wagnera, „Koncert 

skrzypcowy“ Beethovena į „Poeme de 

fextase* Skrjabina — to utwory monu- 
mentalne, ale też wymagają plerwszo- 
rzednego wykonania, 

Pod tym względem na czoło wysunat 
sie beethovenowski utwór, k'órego d- 
brym tłumaczem był p. Zygmunt Fegor- 
man, przy również dobrym akompanje- 
mencie dyr., Berdjałewa. Słyszeliśmy 
p. Feuermana dwa lata temu, które wy 
dały nieobojętne korzyści w zakres'e 
pogłębienia wtworu (grał wówczas ten 
sum koncert), Przesadne nieco roztkli- 
wianie słę w ustępach z rozlewną kan- 
tyleną załłczyłhym do ujemnej s'rony 
gry p. Feuermana, który zresztą dba o 


Poemat Skrjabina omawlałem już nie- 
jednokrotnie na tem miejscu.  Najbar- 
dziej uwydatniającym się rysem Zt- 
wnętrznej strony „Ekstazy'* jest prze- 
waga dysonansu, oraz dynamicznego 
ocdania momentu muzycznego nad ogól 
nym potencjonalnym dźwiękowym t- 
kładem kompozycji — to porywy gwal- 
towne, które owładnęły twórcę, eksta- 
tyczny lot do światła, W związku z tetn 
pozostaje mała wydajność często uży- 
wanych akordów nowych i ich altera: 
I w rezultacie bezustannie ten sam cyp 
kolorystyki. Czując to niedomazanie, 
szukał Skrjabin- oparcia w  zakres'e 
śwłateł ; barwy. W skład instrumentów 
orkiestry w „Prometeuszu* wchodzi 
instrument świetlny „Clavier a htm.e- 
re”. Według życzenia Skrjabina „Pro- 
meteusza" ma słę wykonywać przy 
rzucania różnokołowych świateł na bis- 
łe chusty i zasłony, a światła te przypi- 
sane są w partyturze, jak tony instru- 
mentu | oczywiście — w koniecznym 
według wskazań auiora — związku z 
muzyką, 

Muszę się przyznać, że nie słyszałem 


na | 


Koncert St. Korwin-Szymanowe 
skiej, Polińskiej Lewickiej í Karo- 
la Szymanowskiego. 

W piątek dnia 21 b, m. o godzinie 8.30 
wieczorem, w sali filharmonii odbędzie 
się koncert z udziałem wielkiej pe- 
śniarki p-ni Stanisławy Korwin-Szymia. 
nawskiej, znakomitej priimadonny opery 
warszawskiej p-ni Matyldy Polińskief- 
Lewickiej i słynnego naszego kompozy: 
tora Karola Szymanowskiego. Będzie ta 
jeden z najpiękniejszych koncertów w 
b. sezonie, który niewątpliwie pozosta- 
wi na długo głębokle i miezatarte wra- 
żenie, Korwin-Szymanowska, Polińska- 
Lewicka i Karol Szymanowski — ta 
wszak trzy majpotężniejsze gwiazdy, 
błyszczące na horyzoncie naszego ży» 
cia artystycznego. To też nic dziwnego, 
że zapowiedź tego koncertu wywołała 
olbrzymie zainteresowanie w naszem 
mieście, tembardziej, że całkowity do- 
chód z koncertu przeznaczony jest ma 
rzecz szpitala Anny Marli w Łodzi, — 
kompanjować będzie dyr. Teodor 

Ryder. 


Teatr miejski. 
Dziś po raz drugi świetna, pełna 
wdzięku i humoru, komedła Birabeau | 


Dolley'a „Kwiat pomarańczowy, przy= = 


lẹta gorąco na wczorajszej premierze. 
Wybuchy Śmiechu I salwy oklasków 
towarzyszyły tej sztuce od początku do 
końca. Na czoło wykonawców wysuwa 
ją się pp. Jarkowska, Komornicki. Zn'cz 
i Szubert. Pozostałą doskonałą obsadę 
stanowią pp. Łapińska, Rozwadaowiczo- 
wa. Rodowiczowa, Wołoszynowska i 
Święcimska. Jutro w sobotę | niedzielę 
wieczorem „Kwiat pomarańczowy”. — 


Teatr popularny, 

Dzłś, w czwartek po raz 17 wesoły 
wodewił w przeróbce Atczyca „Robert 
i Bertrand*. 

Jutro, to jest w piątek iubfleuszowe 
przedstawienie z okazji 40-letniej pracy 
artystyczne! R. Bartoszewskiej, na któ- 
rem wystawiona będzie sztuka G. 74 
poiskiej „Tamten“, Niewątpliwie Łóśź 


| 
| 


i 
| 
! 
i 


Myć ręce przed jedzenism! 


„Ekstazy“ Skrjabma w wykonamu m- godnie uczci jublieusz, bowiem jubilą. 
nej orkiestry ] możliwą jest rzeczą, że ika prawie połowę swej pracy artysty- 
niejeden zamęt i brak przełrzystości na- cznej poświęciła Łodzi, zapisując sle 


leżałoby zaliczyć na ciężar wykonania. | wdzięcznie w pamięci starsza genera 
F. R Hal cji naszego miasta, 


Echa dewizowych czasów. 


Towarzystwo akc. 


„Wola“ 


przeciw „Bankowi 


Angielsko-Polskiemu*, 


Towarzystwo akcyjne wyrobów 
bawełnianych „Wola zgłosiło 
do sądu okręgowego w Łodzi po- 
wództwo przeciw bankowi angiel- 
sko-polskiemu o zwrat 700 funtów 
angielskich, 

Towarzystwo „Wola'” poleciło w 
dniu 8 kwietnia r. b. Bankowi an- 
gielsko-polskiemu w Łodzi zaku- 
pić na giełdzie warszawskiej 700 
funtów szterlingów i przekazać je 
jednemu z banków londyńskich na 
wykupienie w tym banku traty z 
wystawienia towarzystwa „Wola”, 

Bank angielsko-polski wykonał 
zlecenie, lecz 700 funtów przeka- 
zał nie do Londynu, ale do Bremy 
firmie Richard Lohmayer. 

Obecnie towarzystwo „Wola” 
domaga się zwrotu wspomnianej su 


my, 

Zastępca Banku angielsko - nol- 
skiego stwierdza, że Bank angiel- 
sko-polski wykonał ściśle zlecenie 
firmy „„Wola'* przekazując wspom- 
mianą sumę do Bremy, a to z na- 
stępujących powodów: 

Oddając zlecenie do wykonania 
towarzystwo „Wola“ dla uzasad- 
nienia zakupu dewiz i ich przeka- 
zanią zagranicę przedstawiło ban- 
kowi rachunki firmy nowojorskiej 
Harris, której przedstawicielem w 
Europie jest firma Lohmayer w 
Bremie, na rzecz której miały być 
użyte zakupione funty, 

Dalej zastępca banku zażądał 
powołania w charakterze świadka 


przedstawiciela łódzkiego firmy 


|Harris p. - Fatersona i zbadania 
iksiąg handlowych firmy „Wola't w 
|selu stwierdzenia następujących 
okoliczności: 

1) że firma Harris pozostaje w 
stosunkach handlowych z firmą 
„Wola” i 2) że firma „Wola ma 
wobec firmy Harris zobowiązania 
znacznie przekraczające 700 fun- 
tów. Po stwierdzeniu tej okolicz- 
ności przedstawiciel banku wnosi 
o oddalenie powództwa, gdyż wów 
czas firma „Wola'* może wystąpić 
z akcją wobec firmy Harris o zwrot 
ewych 700 funtów. 


z 
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Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowego tnstytu- 
tu meteorologicznego. 


Zachmurzenie przeważnie duże, miej- 
scami opady, śnieg i deszcz, w nocy lek 
k! mróz, w ciągu dnia temperatura po- 
wyżej zera, umiarkowane wiatry za- 
chodnie. 


L syndykatu dziennikarzy. 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
ogólne zebranie członków łódzkie 
go syndykatu dziennikarzy. 


Na wstępie red, Gumkowski 
zdawał relację ze zjazdu związku 
syndykatów, na którem syndykat 
łódziki został przyjęty w poczet 


Przedstawiciel firmy „Wola“ u-|członków związku. 


zasadnia powództwo i stwiierdza, 
że istotnie pierwotnie wydane zo- 


Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z działalności za 0- 


stało bankowi polecenie przekaza-| kres ubiegły dokonano wyborów 


nia zakupionych na podstawie ra- 
chunków firmy Harris 700 funtów 
do Bremy, lecz w ostatniej chwili 
zlecenie zostąło zmienione w tym 
sensie, by kwota ta została prze- 
kazana do Londynu. 

Pierwsze zlecenie opiewało dla- 
tego. na Bremę, gdyż inaczej firma 
„Wola“ nie mosła na skutek istnie- 
jących przepisów dewizowych prze 
kazać do Londynu wspomnianej su 


È 


władz syndykatu. 

Do zarządu weszli pp.: Czesław 
Gumkowski, Czesław  Ołtaszew- 
ski, Aleksy Rżewski, Gustaw 
Wassercug i Jan Wojtyński. 

Komisję rewizyjną stanowią 
pp: Kempner, Kronman i Orchul- 
ski. ; 

Do sądu honorowego wybrano 
pp.: Hajkowskiego, Urbacha i Zie- 


my na wykupienie swego weksla, |lin;. 


W chwili jednak gdy przepisy đe- 
wizowe zostały: zmienione, a prze- 
kaz do Londynu stał się dopusz- 
czalnym, firma Wola złecenie swo- 
je zmieniła, czego jednak bank nie 
wykonał. 

Decyzja w tej sprawie zostanie 
ogłoszona później, 


| 


Kto raz się sparzył — na zimno 
| dmucha. 


Magistrat już teraz zajmuje się 
Na wniosek wydziału podatko- 


wego magistrat postanowił wystą- 


pić do rady miejskiej o powzięcie 
uchwały w sprawie poboru podat- 
ku od lokali na rok 1925, Podatek 
obliczany będzie w stosunku pro- 
centowym do zasadniczego komor- 
nego z czerwca r. 1914, przeliczo- 
nego na złote, według kursu: 1 rb. 
—266 zł. Stawki podatku będą 
wynosić: a) 1 i pół procent zasad- 
niczego komornego z r. 1914, jeśli 
wynosiło ono od 150 do 300 rb. 


podatkiem od loKali na r. 1925. 
rocznie; b) 3 zas. komor- 


nego z r, 1914, jeśli wynosiło ono 
ponad 300 do 800 rb. rocznie; c) 
4 i pół proc, zas. komorn., jeśk 
wynosiło ono ponad 800 rb. nocz. 
nie, kóz ao swe są lokale 
związków zaw: A Zy- 
szeń e AA też. 
cowniczych i robotniczych, pomie- 
szczenia spółdzielni rebotniczych 
i wytwórni przy tych spółdziel- 
niach, 

| 


ODCZYTY i 
Odczyt, —* 


Odczyt Władysława Gackiego, zapo- 
wiedzfamy na dzień 23 b. m. odbędzie stę 
dnia 29 b. m, o godz. 6 po południu w 
sali towarzystwa miłośników muzyki. 


Odczyt u techników, 


W piątek dnia 21 b, m. wygłosi w lo- 
kalu stowarzyszenia techników, An- 
drzeja 3, o godzinie 8 wiecz. odczyt inż. 
Maurycy Chorzewski na temat: 
„Wrażenia z wycieczki do Rumunji pod 
względem gospodarczym”, 


Wybitny prelegent, zajmujący staro- 
wisko dyrektora Związku metałowców 
w Warszawie, jednocześnie  erdak- 
tor „Tygodnika Przemysłu Metalowe- 
go“ brał udział w wycieczce dziennika- 
karzy polskich do Rumuni i Turci, 
gdzie miał możność zbadania stosunków 
gospodarczych, 


Niezmiernie ciekawy odczyt, ilustro- 
wany przeźroczami wzbudzi niewątpl!- 
wie wielkie zainteresowanie wśród sfer 
przemysłowych. į technicznych Łodzi i 
winien zgromadzić liczne grono człon- 
ków stowarzyszenia i wprowadzonych 
przez. nich gości. 


Z polskiego towarzystwa krajo- 
znawcześgo, 


Referat o eugenice wygłosi dr. Bol- 
kowska na posiedzeniu sekcji przyrto- 
dniczej. Ł. O. polsk. t-wa krajoznawcz, 
w lokalu tegoż towarzystwa Al. Ko- 
ściuszki 17 w piątek dnia 21 listopada 6 
_ godzinie 8 wieczór punktualnie. Ponie. 
waż zagadnienie zdrowia rasy interesu- 
je nietylko bjologów, ale i każdego pv- 
ważnie myślącego inteligenta, pożądane 
jest przybycie licznych członków t-wa 
krajoznaw. i nie należących do sekcii. 

Poza tem prezydium sekcji ponownie 
zaprasza do przybycia i zapisania się do 
sekcji miłośników przyrody 
dników zawodowych ( 


leśników, ogrodni 
ków, nauczycieli), 3 í 


i przyT.- | 


ZEBRANIA. 


T. O. Z. 

Dziś wieczorem w sali girmnazjum p. 
M. Fochsteinowej, Wólczańska 23, od- 
będzie się walne zgromadzenie człon 
ków łódzkiego oddziału towarzystwa 
ochrony zdrowia ludności żydowskiej w 
Polsce. 

Zarząd towarzystwa za naszem mo- 
średnictwem uprzejmie prosi wszystkie 
osoby, interesujące się zadaniami towa- 
rzystwa, o Kczne przybycie na zebranie 


Nadzwyczajne walne zebranie 

W sobotę, dnia 22 Kstopada b. r. © 
godzinie 7. wieczorem odbędzie się w 
iokalu przy wl. Andrzeja 12 (poprzeczna 
oficyna IM piętro) nadzwyczajne walne 
zebramie członków Polskiej Organizacji 
Wolności, obwodu Łódź. 

O godzinie 8 wieczorem tegoż duża — 
If termin, w którym zebranie będzie 
prawomocne bez względu na liczbę o- 
becnych. 


Kwesta na emigrantów żydowskich 
W dniu dzisiejszym odbędzie się na 
ulicach miasta kwesta na rzecz emi 
grantów żydowskich. A 
Zebrane fumdusze zużyte zostaną na 
zakup ziemi dla emigrantów w Pałesty- 
nie. 
Z teatru niemieckiego. 

Teatr niemiecki daje dziś wieczór 
sztukę sceniczną w dwuch aktach znane 
gó I cenionego autora  Rabindranatha 
Tegore „Poczta“, oraz sztukę z życła 
sądowego w jednym akcie p.t. „ Na 
wieki wleków, amen!“ W  wykonaniy 
biorą udział najlepsi artyści zespołu. 


Zaginęła czteroletnia dziewczynka 


blondynka, niebieskie oczy, ubrana w 
szal i czapka bron- 


granatowe palto, 
s; ZOWA. 

j Ktoby wiedział o niej proszony Jest 
zawiadomić rodziców: Nawrot. 34 Krup- 
iczyński. ` 


Na odbytem tuż po zebraniu o- 
gólnem posiedzeniu nowoobrane- 
go zarządu podzielono funkcje, 
poczem omawiano sprawy, zwią- 
zane z rozwojem syndykatu, 

W nadchodzącym karnawale 
syndykat zamierza urządzić wiel- 
ką redutę prasy. 


Łódź—Reymontowi. 


Na prezydenta Cy- 


Stafuf K. E. b. 
Na posiedzenńu w dnin 18 b. m. 


magistrat szczegóło- 
wo projekt statutu K. E, E., Wpro- 
wadzając doń pewne zmiany. , 


Zmiany w radzie miej- 
skiej. 


Na miejsce r. Bińkowskiej (Ch. 
D), która zrezygnowała z manda- 
tu, wszedł do rady miejskiej z listy 
zastępców p. Józef Kirpsza. 


Nareszcie przestają Ko- 


pać i ryć. 

(b) Po ukończeniu układanych 
obecnie na ułicy Piotrkowskiej ko- 
stek drewnianych do tl. 6-go Sierp 
nia, prace brukarskie na tej ulicy 
zostaną w całości ukończone. 
Równocześnie wykańcza się bruk 
na ulicach bocznych od Piotrkow- 
i roboty te wstrzyma- 
następnego. 


Sprawy podafkowe. 


(b) Urzędy skarbowe przepro- 
w. ją obecnie energiczną egze- 
kucję podatku majątkowego, a w 
sze i pierwszej części dru- 


Termin płatności drugiej części 
tej raty upływa z dniem 10 grud- 


skżej, poczem 
ne zostaną do roku 


datku obrotowego ze s Í 
trunków upływa we wto 
rek, dnia 25 b, m. 


dążyć będą do takiego typu pisma zawo- 


mmer „Restannatona Polskiego“ wywóe- 
ra wrażenie nader korzysne: wytworna 
szata zewnętrzna, wysoki poziom gra- 
ficzny ! dobór artykułów, pisamych tre- 
ściwie, w sposób zajmujący i dobrą pol- 


szczyztią, wyróżmają : „Restauratora Poł- |- 


tma 


skiego“ z pośród niewiełu zresztą w Pol- 
sce pism zawodowych. 


Nr. 318 


Z powodu zgonu 


b. p. Salomona Rosenblata 


wyraża rodzinie zmarłego szczere współczucie. 
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SKrzynka 


D porfref prez. Wojciechowskiego. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Mam zaszczyt prosić Szan, Pana o 
laskawe umieszczerię na łamach swego 
poczytnego pisma niżej podańego me- 
go listu: 

W „Rozwoju*. z dria 18 listopada 
1024 roku Ukazał się wiersz pod tytu- 
łem „Dziwny gust p. Fichny*, W wier- 
Szu tym nieznany autor zarzuca mi. ni 
niniej ni więcej jak to, że portret pree 
zydenta Rzeczypospolitej Stanisława 
Wcjciechowskiego „wynieść kazałem 
ze swego gabinetu I powiesić w sieni 
rady miejskiej“, Stwierdzam, iż jest to 
ohydne kłamstwo, na które mogli się 
zdobyć nie moi przeciwnicy połityczn!, 
alę ludzie, których jedynie mianem „ka 
tummiarzy* nazwać można. Jężeł au- 
tor i redaktorzy „Rozwoju“ - wważają, 
że na powyższą nazwę nie zashrzuja, 
w ciągu 24 godzin od ukazania się po- 
wyższego listn treść wiersza całkowi- 
cie odwołają, 

Łączę wyraży prawdziwego powa- 
żanta (—) Dr. Bolesław Fichna. 

pręzes rady miejskiej w Łodzi. 


Szanowny Panie Redaktorze 

W imię bezstronności i etyki uprzej- 
mie proszę p. Redaktora o zamieszcze- 
ne w swem poczytnem piśmię wzmóian- 
ki następujące: i 

Już od kwietnia 1923 r., t j. od mo- 
mentu mezo aresztowania, jako oskar= 
żowego w znanej aierze cukrowej, DF- 
łem marażony na mniej lub więcej u- 
szczypirwę wwagi i docinki, godzące z 
całą bezwzględnością w moje dobre 
imię. Przez cały ten okres czasu miteza 
łem, mie tłomaczyłem się, ule zabiera- 
łem nigdy głosu publicznie w swej o- 
bronie, pozostawiając sprawę wmiiesza- 
nia mmie do afery cukrowej swemu bie- 
zowi. Cierpiałem w więzieniu, i na wol- 
ności, uzbrojony jednak w cierpliwość 
i głęboką wiarę w ostateczny tryumf 
sprawiedłiwości. 

W dnia i2 października r. b. zapadł 
wyrok sądu apelacyjnego w Warsza- 
wie, mocą któreżo zwolniony zostałem 
od winy i kary, Nadszedł czas, kiedy 
oam prawo prosić Szanowną Prasę 
Łódzką o łaskawe podrnie do wiado- 
mości publicznej faktu mego miewfa- 
mema. 

Nieciraj tych kilka słów „skreślonych 
w imię prawdy i sprawiedliwości, za- 
świadczy o zwołnieniu z hańbiących za 
rzutów człowieka, pod których pręgie- 
trzem w opiji społecznej do tej pory 
pozostawał. 

Łączę wyrazy głębokiego poważa- 
nia 

Władysław Wilczyński, 
b. ławnik magistratu m, Łodzi, 
Łódź, duła 17 października 1924 r. 


Szanowny Panie Redaktorzef 

W „Głosie Połskim* z dnia 13 Msto- 
pada b. r. mnieszczony był obszerny 
lst dr-a E. Weisberga, pełen niebywa- 
łych napaści na mnie; nie wątpię, że w 
imię zasady „andłatur et ałtare pars" 


giem potega ma tem, że w dniu 17 czerw 
ca 1923 roku, za pośrednictwem notar- 


Szymon Rosen. 
SET WOJNIE ETE 


do listów. 


opuścił zajętą samowolnie mieszkalną 
sut'rynę w moim domu, zarazem przy- 
toczyłem historię otrzymania przez nie- 
30 odemnie mieszkania nie tylko zapel- 
nie darmo, ale w dodatku wyremonto- 
wanego przezemnie znacznym kosztem. 
W odpowiedzi na to p. Weisberg za po- 
średnictwem notarjusza Rzymowskiego 
w dniu 11 czerwca 1923 rokmu odmówił 
dobrowolnego zwrotu zajętej suteryny. 
przyczem z powodu nuczynionych mu 
zarzutów o sposobie otrzymania przez 
niego mieszkania, zastrzegł sobie pra- 
wo wytoczema mi sprawy sądowej. — 
Wobec tego zmuszóny byłem wyło- 
czyć mu sprawę o tę suterynę, która 
w obydwóch imstancjach wygrałem | p. 
Weisberg został z niej wycksmitowa- 
ny. 

Od czerwca 1923 roku, a więc przez 
blisko półtora roku p. Weisberg obie- 
tnicy swojej czy groźby wytoczen.a mil 
sprawy o szczęrstwo, me wykonywał, 
a dopiero obecnie, zmuszony do tega 
rozgłosem podobno wniósł skargę do 
prokuratora, choć nie jestem pewny, 
czy jest to skarga o oszczerstwo, gdyż 
taka należy do kompetencji sądu p3- 
koju. 

Dziwnie wygląda wspamiałomyślność 
f odwaga p. Weisbęrza, że dopiero po 
półtora roku wobec rozgłosu zaćądał 
podobno wytoczenia przeciwko sobie 
dochodzeń dyscyplinarnych w magistra 
cie. 

Twierdzenie p. Welsberga, że nie mo- 
glem dać mu mieszkanła, gdyż mógł je 
sobie sam zarekwitrować, jest jawnie 
nieprawdziwe, gdyż p. doktór obojga 
praw i nauk politycznych chyba nie z1. 
pomniał, że jako nrzędnikowi komuna - 
nem, a me państwowemu, me przysłu- 
giwato mu wtedy wcale prawo rekw '- 
rowania mieszkań dla siebie, 

Wreszcie, jako szczyt wszystkiego, 
w swoim Nście otwartym przytacza 7. 
Weisberg, że utrzymywałem u siebie 
dom rozpusty t sławną szulernię. Nie 
będę na to teraz merytorycznie odpo- 
władać, zdyż jako zbyt dobrze znany 
od 30 blisko lat obywatel tutejszy, nie 
mam potrzeby bezprzykładnej czelno- 
ści tej specjalnie piętnować, 

Bardzo wiele potrzeba pewności sie- 
bie i tupetu, aby nadawać sobie prawo 
publicznie w prasie z powodu swotob 
prywatnych zatargów wydawać paten- 
ty na zentdemaństwo bub odsądzać od 
czci į honoru, jak to czyni p. Weisberg, 
metyłko w stosurkku do mnie, ale nawet 
do mego adwokata. 

Choć p. Weisberg przed wożną był 
podobno aż koncypjentem adwokackim 
w Samborze, jednakże honorowość jego 
na tutejszym gruncie szerszemu ogóło- 
wi znaną jest zaledwie z powodu glo- 
Swej rewołwerowej jego awantury. 

Uważam, że winien jestem dać to 
wyjaśnienie już obecnie dość licznym 
moim zmajontytn, me czekając ma epilog, 
jaki niebywała ta w dotychczasowych 
naszych stosunkach pubiiczna napaść 
ma nmie otrzyma w Sądzie, 

Pozostaję z poważaniem 

Stanisław Reicher. 

Łódź, dnia 16 Hstopada 1924 roku. 

a * è 


Wobec tego, że obie zainteresowan: 
strony mialy sposobność wypowiedzie 
się, uważamy dyskusję za zakończona 


|imsza Jeżewskiego wezwałem go, aby |(Przyp. Red.) 


Elektrownia Łódzka 


zawiadamia pp. abonentów, że przystępuje do Konwersii pa- 
pierów procentowych, złożonych tytnłem kaucji za prąd. 
Zgodnie z rozporządzeniem P, Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 


.]17.H1 1924 (vide Dz. Ust. Nr. 27, poz. 274) konwersji podlegają na: 


stępujące zobowiązania Skarbu Państwa: 
asygnaty pożyczki Państwowej z roku 1918, 
Sop obligacje długoterminowej wewnętrznej pożyczki pań- 


stwowej z roku 1920; 


S%o obligacje krótkoterminowej wewnętrznej pożyczki pań- 


stwowej z roku 1920; 


CZORIE, 


40/9 państwowej pożyczki premjowej z roku 1920; 
Wynikające stąd koszta lub dopłaty będą depozytarjuszowi poli- 


Właściciele papierów procentowych życzący sobie przeprowadzić 
konwersję samodzielnie, zechcą zawiadómić o tem pisemnie najpóź: 


niej do dnia 25 b. m. 


ZARZĄDCA PAŃSTWOWY 
bódzk, Oddziału Tow. Elekfryczn. Oświeślenia 1886 r 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
20 listopada 1924 r. 


Elastyczrość obiegu banknotów. 


Jeżeli działałność handlowa w 
jakimkolwiek kraju podnosi się, 
wtedy powiększa się również szyb- 
kość obiegu pieniężnego i jego roz- 
szerzenie wśród mieszkańców. Czy 
jednocześnie następuje wzrost sa- 
mej ilości pieniędzy, to zależy już 
od zwyczajów danego kraju, t. jest 
czy ludność mnietszą lub większość 
ilość swoich zasobów pieniężnych 
chce puścić w obieg. Wielkie obro- 
ty w Niemczech wymagają więcej 
gołówki niż we Francji, a jeszcze 
mniej w Ańglji, gdzie zamiast pie- 
niędzy kursują czeki i inne suroga- 
ty, które znów są następstwem 
szybkości obiegu, Bezwzględnie ne 
gujemy, iż powiększone obroty wy- 
magają zwiększonych środków pie- 
niężnych, | 

Przypomnijmy sobie 5 - miljardo- 
wą kontrybucję francuską r. 1871, 
która kilkakrotnie była większą 
niż ówczesna bieżąca gotówka w 
krajach Zachodu Europy. Akty 
płacenia rozłożone zostały na wie- 
le manipulacji jednymi i tymi sa- 
mymi pieniędzmi. Sztuczne powię- 
kszenie cyrkulacji musiałoby zna- 
cznie podnieść posiadane szczupłe 
zapasy pieniężne, 


W ramach zwyczajów  płatni- 
czych danego kraju dopasowują się 
do gotówki jego cbroty i, na 
wrół, gotówka do obrotów. Gospo- 
darstwo krajowe zna tylko obroty 
normalne, w rozmiarze płynnyc 
środków pieniężnych, w czem nic 
nie zmienia kredyt, który jest ośni-| 
wem między obrotem, a wypłatą; 


kredyt oznacza jedynie, iż między n 


dłużnikiem a wierzycielem jest 
ktoś trzeci, wyręczający w płace- 
niu pieniędzy. W tej manipulacji 
nie zmienia nic fakt, iż znaczna 
ilość gotówkowych wpływów przez 
miesiące i lata zostaje zawieszona, 
przyjmując formę żyra, weksli, li- 
stów zastawnych, obligów dłuż- 
nych i t. p. Bywają jednak chwil: 
ciasnoty pieniężnej,  szczesólniej 
przy końcu miesięcy lub półroczy. 
Te chwile są w sprzeczności z za- 
sadą, iż każdy obrót musi być 
party na płynnej wartości, Wtedy 


| 


| w tem, że zapotrzebowanie kredy- 


ści, pokrywając jej niezbędne po- 
trzeby, a część weszła w kieszenie 
nowych bogaczy. Jeżeli przyjmie- 
my, że ilość banknotów Banku Pol 
skiego w obiegu równa się 450 mi- 
ljonom, to na głowę 30-miljonowe: 
ludności wypadnie 15 złotych czyli 
rb, 5.62 w złocie. gdy przed wo'ną 
na 1 stycznia 1914 r., t. j. przed 10 
laty, przy wyższej wartości pienię- 
dzy, wypadało na 180 miljonów iud 
ności 1.775 milionów, czyli mniej 
więcej po 10 rubl: na osobę, wlicza 
jąc w to narody niekulturalne i ko- 
czownicze dawnej Rosji. Będziemy 
zatem blizcy prawdy, jeżeli obieg 
przedwojenny oznaczymy w b. za- 
borze rosyjskim na 20 rubli na gło 
wę, a zatem mamy obecnie mniej 
więcej 3.6 razy słabszą siłę na- 
bywczą. Gdy dawniej za 75 kop. 
można było zjeść obiad obfity, 9- 
becnie za 2 złote, podobny obiad 
musi skromnie kosztować 4 zło:e 
czyli podwójnie. Gdy dawniej robo 
ta ubrania kosztowała bez materia 
łu 15 do 18 rubli, obecnie żądają 
100 do 150 złotych, czyli więcej, 
niż podwójnie, a zatem i sam *o- 
war, stanowiący podkład emisii 
jest droższy i nieodpowiadaiący si- 
le kupczej ludności. — Wtedy też 
działały nagromadzone przez lata 
wkłady i oszczędności, które zada- 
walniały się niskimi odsetkami, 
stanowiąc kapitał dla inwestycji, 
technicznych ulepszeń i wynikają- 
cych stąd większych zysków. 
Teraz oszczędności zostały zni- 
czone, a tworzące się nowe wy- 
agają wielkiego oprocentowania, 
obciążającego w dalszym ciągu pro 
dukcję i pracę. 

Elastyczność obiegu wyraża się 


sz 


tu i gotówki w pewnych gospodar- 
czych przejawach podnosi się, by 
potem sie zmniejszyć. W dekadzie 
np. 20 do września obieg pod- 
niósł się o 57.3 miljonów, du 460 4 
miljonów złotych, by znów w pier- 
wszej dekadzie października spaść 


o-| 28a 451.5 milionów złotych. Powię- 


kszenie «tiegu może nastąpić jedy 


przekonać się można, iż pomiędzy; nie w miarę wytwarzanych warto- 
legalnymi i pokrytymi obrotami jst | ŚCL. Znać, iż tych wartości wytwa- 
nieją i niepokryte i to w znacz-|T2a się zbyt mało, a wskutek tege 


nych sumach, które tworzą zatory 
braków. W ten sposób ujawniają 
się błędy w systemie kredytowym i 
muszą być ludzie, którzy nadużyli 
istmiejących urządzeń kredytowych 
Jeżeli udzielenie kredytu jest jed- 
noznaczne z ustąpieniem-własnego 
prawa obrotu na rzecz osoby trze- 
ciej, to kredyt, pod wszelką for- 
mą, musi mieć Ścisłe granice, W 
czasach przedwojennych granice 
te były stale nadużywane przez 
tworzenie sztucznych wartości, ale 
zapotrzebowania awa były po- 
mimo to pokrywane wkładami w 
bankach i zagranicznemi oszczędno 
ściami, które tym bankom powie- 
rzano. Wojna oszczędności własne 
zanulowała, a obce kredyty, prze- 
ważnie w inflacyjnym stosunku 
spadku naszej waluty, banki i fa- 
bryki zwrócić musiały, Jaknajwię- 
ksze kredyty banku emisyjnego i 
emisja na ten cel banknotów nie 
może pokryć braków, wynikłych z 
siły wyższej. Zasada, iż tyle jest 
pieniędzy ile wyprodukowanego to 
waru, nie może być obecnie podsta 
wą dla elastyczności obiegu pienie 
dzy, gdyż więcej jest pieniędz niż 
towaru, pomimo braku wkładów 
w bankach, 


m 


Położenie to jest zrozumiałe dla 
ekonomisty, który widzi, iż część 
pieniędzy wsiąknęła w konieczne 
inwestycje i rozeszła się po ludno- 


występują konsekwencje wysokich 
cen towaru i niedostatecznej sitv 
nabywczej, która znów usuwa zdu] 
ność tworzenia oszczędności. Bank 
Polski jest zupełnie przygotowany 
do powiększenia nawet kilkakrot= 
nei emisji obecnej w obiegu będą- 
cych banknotów, ale musi mieć e- 
kwiwalent płynności, pewność, iż 
jego emisje są oparte na odpowied 
niej wartości produkcji, przynoszą- 
cej rzeczywiste, nie iluzyjne zyski, 
jakie dominowały w latach infla- 
cyinych. Elastyczność obiegu ta 
nie znaczy wcale, jak chcą niektó- 
rzy pseudo-ekonomiści, bezrachun- 
kowy kredyt na produkcję, lecz e- 
lastyczność obiegu — to przypływ 
i odpływ oceanu. Czasami elastycz 
ność pokrywa braki gospodarcze, 
by je po przesileniu z zyskami ode- 
brać. — Z czasem jednak braki mu 
szą być wypełnione zyskami, ujaw 
nicnymi we wkładach, teraz jed- 
nak musimy starać się, by te braki 
pokrył zdrowy kapitał obcy. 
Elastyczność obiegu jest życiem, 
tak jak elastyczność obiegu krwi 
w organizmach żywych. Rozlew- 
ność zaś obiegu przynosi jak przy- 
pływ wody bez odpływu: zastój i 
śmierć. Nie wszyscy jeszcze rozu- 
mieją, iż prawa przyrody należy za 
stcsować do wszystkich obiawów 
życia społecznego i gospodarczego 


Edw. Datlinger. 


Wełna w Londynie. 


W dniu 25 listopada rozpoczyna |nu. Zważywszy, że ostatnie noto- 
się w Londynie serja aukcji na weł|jwania w Australii były bardzo 


ug- Na zaofiarowanie składa się: 
55,500 bel wełny australijskiej, 


mocne i że zainteresowanie i chęć 
kupna ze strony Ameryki i Nie- 


20,000 bel wełny nowozelandz-|miec trwa w dalszym ciągu, nale- 


kiej, 
1,500 bel wełny koplandzkiej, 
4,500 bel wełny La Plata, 


przedniej serji aukcji. 


ży oczekiwać, że poniżej ostatnich 
notowań australijskich żadna tran- 


izakcja nie dojdzie do skutku, 
37,000 bel pozostałości z po-| 


Dla crossbredów tendencja jest 
jeszcze mocniejsza i spodziewają 


W sferach zainteresowanych pa |się, Że już przy otwarciu aukcji ce- 


nuje przekonanie, że 
mocne, a tendencja zwyżkowa, 


ceny będą |ny będą o 5 do 10 proceni moc- 
;niejsze od końcowych notowań po 


Pierwsze transporty wełny au-|przedniej seji, 


sitralijskięj już nadeszły do Londy- 


GAZETA HANDLOWA 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda urzędowa: 


WARSZAWA. 19 listopada (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
mia były następujace: 
GOTÓWKA. 
Dolary —,— 
C7EKI. 

Belgja 25.15 

Chrystjanja 77.65 

Londvn 2409 

N. York 5.185 

Paryż 27,24 

Praga 15,515 

Wiedeń 7.335 

Włochy 22,50 

Szwajcarja 100,20 

Sztokholm —,— 

Bony złote 0,97 

Miljonówka 0,71 

8 proc. pożyczka złota 6,50 

Pożyczka dolarowa 3,46 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 21.25 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 16.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 8,50 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Giełda ekrowa. 


Bank Dyskontowy 5.25 

Bank Handlowy 5.05—4.00—4.95 

Bank Kredytowy 033 

Bark Za.hodni 1.70 

Bank Zarobkowy 6.20— 

Siła 1 Światło 0.45—0.46 

Ostrowite 0.95 

Chodorów 5.15—5.20 

Czersk 0.50 

Częstocice 1.75—1.70 

Gosławice 2 ê 

Cukier 3.15—3.12—3.15 

Firley 0.36 

Wysoka 3.25 

Węszieł (1) 2.50—2.80 (2) 2.55—2.80 
(3 i 4) 260—280 

Cegielski 0.50—0.54—0.53 

Fitzner 3.85 

Modrzejów 4.20—4.05 

Lilpop 0.53—054 

Narblin 0.78 

Ostrowieckie 6.20—46.35 

Parowozy 0.32—0.33 

Pocisk 1 

Rohn Ziel. 0.40 

Rudzki 1.15—1.02 

Starachowice 2.07—2.02—-2,03 

Ursus ! 70 

Wulkan 2.40 

Zieleniewski 9.50—9.75—9.25 

Zawiercie 20 

Żyrardów TI em. 13—25—12.40—13 

Ćmielów 0.50 

Haberbusch 4.95—5—4.95 

Klucze 0,30 

Spirytus 2.38—2.40, 6 em. 2.35 


Pońcowo mtywania w Tarych. 


ZURYCH. 19 gò listonada Pat), Dzi- 
siaj notowania vyłv następujące: 


Zamknięcie giełdy 


Nowv-lork 518.70 
Londyn 24,8 
Parvż 27.15 
Prada 15 40 
! udaneSzt 

Belgrad 7.50 
Bukareszt 2,8 
Medjolan 25.40 


Nołowoniz oiełdowe w Londynie. 


LONDYN. 19listopada (Pat; Zam- 
knięcie gieldy. 


N. fork 

Francja 88.24.5) 
Belgia 96.15.50 
Włochy 106.95 
Hiszpania 51.025 

Portugalja 2 54 
Holandja 11.52 12 
Norwegia 51,295 
Szwecja 17.25.50 


Notowania gietiowe w Paryża. 


PARYZ, 19-go listopada. (Pat) Zam- 
Londyn 88.35 


N, Jork 19.07 
Belgja 91.85 
Hiszpanja 259.25 
Włochy 82,40 
Szwajcarja 368 — 
Praga 45,2) 
Norwegja 282.50 
węgry 27.00 
Mosandja 766,01 
TÓNWESE =: TAE PORZEECETE 
(żyd) inteligentny 
Rawaler lat 53, zamożn , 


samodzielny, zawrze znajomość z sub- 
telną, przystojną, inteligentuą panung 
idobrej rodziny) również nie biedną. 


Cel matrymonialny. Łaskawe, możlł- į 


wię nieanonimowe zgloszenią sub „Ta: 
tum* do „Głosu* Dyskrecja rzeczą ho- 
SRi 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
20 listopada 1924 r 


otosunki handlowe węgierska-polskie, 


Położenie ekonomiezne. — Nowe fabryki manufakfury, — Ożywienie 
Imporiu I exsporfu między Polską a Węqrami. — Trakfaf handlowy, 
Walufa węgierska. — Zwolnienie przywozu manulaktuzy, 

Budapeszt, w listopadzie. sko-węgierskiego, to rząd polská 
Położenie ekonomiczne Węgier, przygotował już wszystkie mater- 
jest podporządkowane sanacji fi- jały do ostatecznych pertraktacji, 
nansowej, a w wielu dziedzinach natomiast ze strony Węgier jest pe 
przypomina sytuację Polski z wna zwłoka, gdyż rząd węgierski 
przed kilku miesięcy. Ogromne po jest w stadjum zawierania trakta- 
datki, represje finansowe wszelkie tu bandlowego z Czechosłowacją i 
go rodzaju utrudniają rozwój życia Rumunją, poczem dopiero, przypu- 
ekonomicznego Węgier i dążą do|szczalnie w grudniu lub styczniu 
samowystarczalności kraju w za-|T. b. dojdzie do zawarcia traktatu 


kresie artykułów pierwszej po- polsko-węgierskiego. 


trzeby. 
które bę- KURS WALUTY WĘGIERSKIEJ. 


To też te przemysły, : 
dąc w zaniku, skazywały kraj na| W Budapeszcie płacą za funty 


import fabrykatów z zagranicy, po angielskie 342.000—346.000 
wstają obecnie do życia, jak np.| Londyn 345.000—347.000 
przemysł włókienniczy, który wy-| Dolary 15.950— 76.530 
budował 5 olbrzymich manułaktur| New-York 76.500— 76.870 
w ciągu 3-ch ostatnich lat, Korony czechosł.2.254— 2.273 
Natomiast eksport wina węgier- Praga | 2.274— 2.286 
skiego czzka tylko na zawarcie u-| Franki szwajc. 14.600—14.745 
Zurich 14.700— 14.775 


mowy handlowej z Polską, a nara- 
zie wino węgierskie nadchodzi fo 
Polski bądź jako austrjackie, bądź] WYWÓZ MANUFAKTURY 
jako rumuńskie, NA WĘGRY. A 
Okres ubiegłego roku, odznaczał| Wobec zainteresowania, jakie u- 
się spadkiem ogólnego zaintereso- |jawnia się dla tej .prawy, należy 
wania się stosunkami handlowymi |WYjaśnić, że ostatnie zezwolenie 
Polski z Węgrami. : wwozu dotyczy wszelkich wyro- 
Stagnacja tłumaczyła się przede |bów włókienniczych, jak wełnia- 
wszystkiem ograniczeniami dla nych tak bawełnianych, jedwabi i 
handlu zagranicznego, stosowane» | t- P- 
mi przez rządy obydwu państw, a| Zezwolenie to weszło w życie 
następnie niemożnością eksporto-|dnia 10 października. Jednakże 
wania naszych produktów skut-|niektórzy importerzy węgierscy 
kiem drożyzny, spowodowanej sa- mają jeszcze z przed tego terminu 
nacją finansową. pozwolenia przywozu od węgier- 
Dopiero w ostatnich miesiącach | skiego urzędu przywozu i wywozu. 
stosunki handlowe z Węgrami się Otóż importerzy ci uzyskali od 
ożywiły. I tak, wzrósł import do|SWe$o rządu prawo wykonania sta 
Polski (przeważnie drogą na Au- rych kontraktów zaśranicznych na 
strję), różnych produktów farmą- dawnych warunkach, t. j. przy 
centycznych, półproduktów chemi | płacie tylko manipulacji i podat- 
cznych, szczotek, a następnie im- ku wwozowego, a nie cła wwezo- 
port bezpośredni zbóż, mąki, na-| Wego, jakie jest stosowane od tej 
sion, części maszyn rolniczych, na- daty, Owe wcześniejsze kontyn- 
rzędzi í £ p. $enty nie są jeszcze w całości wy- 
Od nas rozpoczął się eksport, konane i firmy czeskie dotychczas 
głównie z Bielska, towarów włó. |jeszcze składają oferty na stary 
kienniczych oraz drzewa z Mało- | kontyngent wwozowy, co jest dla 
polski. importerów korzystniejsze. 


Co do traktatu handlowego pol- L H. Wp. 


cja koncertów : Alfred Strauch. 
SALA FILHARMONII. 


Dziś o godz. 8.30 wiecz, 
RONCERT 


JANA KUBELIKA 


wyprzedany. 


Cee EO ZOZ RA | ROWE ZA TATE CT OE NE W CH PRZ. 
Niedziela, dn. 23 listopada 1924 r. o g. 8.80 wiecz. 
DRUGI i OSTATNI RONCERT 


JANA 


KUBELIKA 


Przy tortepianie: prof. Emil HajoH. 
Zupełnie nowy program. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 


o 


Dyrek 


462 — 1 


z r J +3 


up | z 
Ferbata Szhgłatańca 


w najlepszych gatinikach, Przyj muje zapisy do grup: 1) po- 
mieszanka na sposóv;czątkowej, 2) zaawansowanej'i m: 


są rosyjski, a tirmowemo- mazara oraz lekcje prywalne. 
Ai pakowaniu dọ nabycia 003 —G 


; ; tylko u 710-8 s 
raci Ignatowicz, Myć ręce przed 
Piotrkowska 96, fal. 8-33, jedzeniem! 


Dogodne warunki! 


Sprzedaż od 10 przed poł. do 8-ej 
wiecz., włączając święta i niedziele 


20. XI. — GŁOS POLSKI — 1924. 


i Prskih i Orientalny 


Wielki wybór dywanów dła jadalni, salonów, pokoi muzycznych i gabinetów, jak również chodników, dywaników, dywa- 
nów ściennych, m. in. kilka okazów muzealnych: dywan myśliwski (20 metrów), oraz dywan jedwabny (12 metrów?) 


Obejrzenie nie obowiązuje do Kupna! 


Grand-Hotel: poKoje: 104, 105 i 106. 


P. P. PIEKARZE, RESTAURATORZY, CUKIERNICY 


winni zainteresować się masłem solonem, 


Które sprzedaje 


w większych lub mniejszych ilościach po cenach konkurencyjnych 


Związek Spółdzielni Mleczarskich dawniej Warszawskie Ziemiańskie T-wo Mleczarskie 


OOOPOPPOOO DOO 


OOPPOOPOOOOOOOPYW 


Al. Kościuszki Nr. 29, 


Sprzedaż od 10 przed poł. do S-ej 
wiecz. włączając Święta i niedziele. 


! 


BL 


11448—] 


Kto dopuszcza weksle do prtogstu Gaz 


Odpowiedź na to daje 


BIULETYN PROTESTOW WEKSLOWYCH, 


wycawany przez Biuro „Wywiad*, pozostające pod patronatem miejscowego 
Związku Banków. 


BIULETYN PROTESTOW WERSLOWYCH 
wychodzić będzie 5 razy na miesiąc, poczynając od listopada. 
BIULETYN PROTESTOW WEKSLOWYCH 
będzie sprzedawany firmom, zarejestrowanym w Sądzie Okręgowym 
Cena w prenumeracie miesięcznej Zł. 10,—, 
Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać na firmowym papierze pod 


adresem: 
Biuro Mredytowo Informacyjne i Wydawnicze 
„WYWIAD, Sp. z ogr. odp., Piotrkowska 104. 


Dla lekarza! nis 


Choroby skórne i 
Z powodu wyjazdu zagranicę do odstąpienia PRIA od bój 
praktyka lekarska na prowincji, przy-| go 8.ej popol. 

nosząca nie mniej 18.000 zł. rocznie, mieszkanie z 4 Sienkiewicza 34 
pokojów i kuchni, wraz z urządzeniem (w tym dobry | sm.. 
fortepian), bryczka z koniem, +instrumentarjum chi- Dr. med. 

rurgiczne i ginekologiczno-akuszeryjne oraz labora- À -mip [i 
torjam dobrze zaopatrzone, wszystko w dobrym sta-| Hi MDE 

nie. Dowiedzieć się można: ulica Nowocegielniana | Choroby nerwowe 
Nr. 19 m. 15. 451—1|i umysłowe. (Psy- 


LUSTR A choterapja. Lecze” 


kasie ak W. 
Wielka wyprzedaż 
2 ' Tremo-103 zł. 2 


kotania i innych): 
Przyjmuje od g. 5 
rama z suchego materjału, czysto 
belgijskie szkło! 


do 7 w Cegiel- 
Al. Rościuszki 73 


niana 6. 102 
Dr. Zolesław Kon 

de Na raty 

miesięczne lub tygodniowe !!! 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg, 
NKAXWAKZAKNAAKNUNNAKANAKANANANANAAANAKKAK M 
Laboratorjum chemiczno-farmaceutyczne 


Adres: 


Godziny przy jęc: zi 


i od 4—7. 
Piotrkowska 119. i 


Dr. Chylewski 


ul. Główna 51, 


Warszawa Choroby kobiet, 
k poleca proszki od bólu głowy dla akuszerja. 
dorosłych, znak fabryczny przyjm, od 9—10 r. 
i 5—7 wiecz. 


; Żądać w uptek „KOW ALSKINA* 


PARCIEL PERA TCDC ICDA ICCC PODA E D t CML DA IK SKINA“ ; 


Towarzystwo Kredytowe Przem, Polskiego 


poszukuje dla swego oddziału w Łodzi 


KURSA maturyczne 
i uzupełniająca 


„Nauka“ taka | wyttow. 


w Krakowie ypagister prawa 


ul. Zielona 9 rutynowany ko 

przygotowują do matur |repetytor udziela 

gimn. wszelkich typów |jekcji w zakresie 

seminaryjnych, | do eg- f Simin klas real- 

3- 4 R È zaminów zZ poszcztgól* 

o sześciu pokojach wraz z odpowiedniem nych Mas. Nauka mdy ię Lej ję: do- 
pomieszczeniem na archiwum, możliwie sklepionem. |” respondencymm. - |koch" UL Nawrot 
Oferty z planem przyjmuje od 3 do 4 po po- N: 58, u pp. No- 
fudnin firma Edward Heiman, Piotrkowska 125. 444-1 waków. 50-5-n 


Potrzebny 


praktykant 


biurowy. 


Refćrencje konie- 
czne. Oferty Sub. 
„A 12% do „Głosu* 

415-2 


pionen i wyücza 
listownie, szybko 
jaknajdokładniej 

(gwarancja) Insty- 
tut Stenograficzny 
Warszawa, Moko- 
towska 59. Ządaj- 
cie obszernych 
bezpłatnych pros- 
pektów  565-12-n 


Hurtowo-defaliczny skład paszy 
pod firnią „EZ L O S“ 


posiada na składzie owies poznański, otręby żytnie, 
pezewię i jęczmienne, siano, słomę i sieczkę 


w Lodzi“ eeg Sosnowa Nr. 11.3 
Skład czynny od godz 9 rano do 7 wieczorem. Z 


— 


Jak 99 lan j 
pi ak SZTUKA aneia f Pracownia rew politechni= 
SANE 99 Kok. 127) | damskich 1° 5 wyszych se 
== do 12 pocztówek dodaje s====j]i dziecinnych |lekcj,  korepety 


p cji. Zgłoszenia ul. 
*» ubiorów =- Sienkiewicza 67, 


portret d a r M OQ., [taroa 20 m, s. |n8 Fordoasxi. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Po 6 groszy za wyrąz. 


Dia poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz, 
mniejsze ogłoszenie 350 


W drukarni „Głosu Polskiego* Pi 


Jest w druku i w pierwszych mie- 
siącach 1925 roku ukaże się (w ję- 
zyku polskim) 


Wiski illustrowany almanach 


przemysłu, handlu i finansów. 


Almanach będzie zawierał sze- 
reg monografji i artykułów o prze- 
myśle, handlu i finansach, biogra- 
fje oraz folografje żydowskich pio- 
nierów przemysłu i 
kuły i notatki o większych firmach 
żydowskich w Polsce, spis fabry- 
kantów i kupców podług 
oraz ważne informacje, niezbędne 
dla każdego kupca. 

W almanachu umieszczone będą 
również ogłoszenia i reklamy. 
Lazar Kahan, 
Nawrot 7. Tel. 27-47. 


Sprzedaż SZYB 


okiennych po cenach fabrycze 
mych oraz szklenie budowli po 
cenach HkomkKurencyjnych ©02 


J. OLEJNICZAK, Główna 14. 


Sklep frontowy 


przy ulicy Piotrkowskiej między 
Dziełną a Nowym Rynkiem 


ido odstąpienia od zaraz. 


Oferty sub „H. 42“. 


handlu, arty- 


branż 


Łódź, 
11091-9 


456—1 


Naj- 
r. 


A prawa t- 
dziela lekc ji w 
zakresie śred nich 
szkól. Wólcza ńska 
X 941, m,56. 56-6 n 
joskiego 1 Tranc. 
udzielam teo ret, 
i prak. Piśm.zgł osz. 
sub „W. P.*wadm 
„Głosu Polskiego* 
y 50 jednogodzin= 
nych lekcjach 
naucza rzec zo. 
znawcą ksiąg han- 
dlowych z wyż- 
szem wykształce- 
niem podwójnej 
buchalterji i ra- 
chunkowości, Zad- 
na teorja lecz czy- 
sta praktyka, Gwa 
rancja rezultatu — 
samodzielnego pro 
wadzenia ksiąg i 
sporządzania bi- 
lansów — tego ro- 
dzaju, że wyklucza 
wszelkie ryzyko, 
Dla pracujących 
kursy wieczorowe. 
Informacje: 8 — 10 
rano, 8—9 wieczór 
Piotrkowska 135 
otic. LL p. 415-1=n 


otrkowska 86, 


ownia Miejska 


w Bydgoszczy 

oddaje stałe pierwszorzędny koks pogazowy 
z węgla angielskiego po cenach przystępnych 
hurtownie jak i detałicznie. 


198—3 


| peppes lekcji; 

początkujące na 
pianinie; 2 złote za 
godzinę. Piotrkow- 
ska 91, prawa ofie. 
I piętro. 60-2-n 


kupno | sprzedać 


Ig sprzedania gar= 
deroba, szafy — 
bieliźniarka, tremo 
Stój, krzesła, noc- 
ne szafki. Główna 

m. 11 front, od 
5 do 7 w. 3584-5-k 


upuję wszelkie 
książki hebraj: 
skie. Średnia N: 15 
Kapelusz.  47-5-k 


upię męskie cle- 
Į ole futro. ewen- 
tualnie spód — 
mało używany, naj- 
chętniej — nurki, 
ciemne tchórze 
lub w tym rodzaju 
Oferty z cą sub 
„ Wysoki* -2-k 


yeas ażurkowa 

prawie nowa 
jest do sprzedania 
zaraz, Piotrkowska 
152 m, 8. 425-5-k 


i gwiazdkę! Na 
raty i za gotów- 
ke! Łóżka niklowe 
wszelkiego rodza- 
ju, krzesełka dzie- 
cinne, 
lóżka polowe wóz- 
«ki dziecięce daje 
„Palma“, Naruto- 
wicza 56, w bramie 
na prawo, telefon 
N: 55-25. 7-10-k 


pianino czarne, za- 
graniczne do 
sprzedania. Wia- 
domość w sklepie 
muzycznych instru 
mentów, G, Tesz- 
ner Główna 55. 
278—5-k 


za biurko 
d dziecin. i skrzyp- 
ce trzyćwierciowe 
z futerałem. Ce- 
gielniana 14, m. 8, 

516—5-k 


przedam ładne łó- 

żeczko dziecin- 
ne stól i pościel. 
Wiadomość: Pira- 


mowicza 14, m. 9, £ 
od 2—6 po poł +$ 
l-k 


25° taniej poleca 
o fabryczny 
skład sweatrów, 
Zielona M 11. 
11105—10—1k 


Posady | prace, 


Poszukiwane 


0” 17-tni chłop 
cy posiądający 
wykształcenie 4-0 
kl, szkoły średniej 
chcieliby mieć ja 
kieś zajęcie od 
godz. 8—5. Oferty 
proszę nadsylać— 


poza wychowaw= 
czyni, panni in- 
leligentna poszt- 
kuje posady w 
większym majatku, 
Może udziełać po- 
czątków (i klasy). 
Łaskawe ofe Rt, 
prosz esyla 
do śdłón E 
Polsk." pod „Wy- 
chowawczyni* 
441—2-p 
rawcowa poszt- 
kuje szycia w 
prywnych domach, 
szyję bieliznę, zna 
krawieczyznę 
jahr aaps roboty 
wc e w za- 
kres krawiectwa. 
Oferty pod „Kraw- 
cowa* 446 -1-pp 
Noce inteligent- 
na, samotna o= 
soba poszukuje $a- 
modzielnego Zza- 
rządu domem. 
Swiadectwa i re- 
ferencje na sya 
nie.” Of. sub „Ku- 
tyna* do „Głosu*. 
455—2-pp 


oszukuj jakiej- 
kolwiek pracy: 
jestem młoda, inte- 
ligentna, wykształ- 
cona, znam buchal= 
terję i korespon- 
dencję. Of. pod 
1466” 


v . 


— 


4G6=1-pp 
gig ener- 
giczna eksped- 
jentka, poszukuje 


iposady od zaraz, 


materace, | 


Posiada Kalsa 
nig pra ę w 
poważnej firmie 
alanteryjnej (na- 
ająca sig do róż- 
nej branży). Wia- 
domość na miej- 
scu. Piotrkowska 
Ne 255, m, 24, 
454—5-pp 


Zaotiarowane. 


jorzebęć do szy- 
cia wojskowej 
bielizny z dolne 
krawcowe z ma» 
szynami własnemi, 
Kilińskiego Ne 96, 
Sędkiewicz, rano 
od 9 do 10i pół. 
455 —1-pz 
stolarzy na meblo- 
3 we roboty poszu- 
kuje Zakład Sto- 
larski, Napiórkow- 
skiego NM 7, przy 
Górnym Rynku, 
458-4-pz 
grolarz meblowy 
samodzielny po- 
trzebny, Orla 25, 
stolarnia. 3566-5pz 


Doniesienia rozm, 


possede Pipiko- 
wa przyjmuje za- 
mówienia pań. UI. 
Piotrkowska 15% 
qarmo!! Prowadzę 
v administrację do 
mów, z odpowie- 
dzialnością sani- 
tarną. Zgłoszenia 
do biura „Posiew” 
Krucza 24, I-e p 
u p. Rzeźnika. 
450—1 -d 
rzybłąkał się pies 
p D cb er A: n“ 
bronzowy, uszy i 
ogon obcięte, Pra- 
wy właściciz! może 
odebrać za zwro- 
tem kosztów, Za- 


Miedziana 22. m.54} kątna Nè 67, m 18. 


470 1 pp 


T 


410—2-d 


(GERE | FYT 


(MUTZEEMOO" a Z R KOP AE RZEKA TTC! "TOK TOCRZEZZEERZCEA 
Redaktor odpowiedzialny Władysław ifaża:s(i. 


Zakład Krawiecki damski 


Sz.ŃRaczka 


6-g0 sierpnia (Benedykta) 10. 


Najnowsze modele 
zimowe nadeszły, 


gg bucik 

damski 
dzielę przy ulicy 
Pańskiej. 
wy znalazca ze- 
chce maja za 
agrodzeniem, 
Peńska 5, m. 7. 
412—5.d 


Interesy handlowe 


poęeskaje do ma 
bycia narzędzia 
i maszyny do ro- 
bót blacharskich 
i ślusarskich me 
chanicznych, Wia- 
domości i oferty 
składać do „Gło- 
sn Polskiego* pod 
„Młot*.  298—35-h 


arderi w 
Łodzi plac pod 
węgiel — dziełni- 
ca obojętna, Of 
składać — kiosk 
Lacha, Zgierz. 
421—2-h 


Lokale, mieszkania 


Pa pokój 
przy inteligent- 
nej rodzinie, z ca- 
łodziennem lub 
częściowem trzy- 
maniem dla panny 


do ai cia. No- 
wo-Cedielniana 12 
m. 7. 288—35-m 
przyjme dwuch 
panów na miesz- 
kanie z całodzien- 
nem utrzymaniem. 
Tamże są obiad 
ospodarskie, Ul, 
Skwerowa 18, le- 


wa ofic. | p. m, 11. 
459—5-m 


pokój umeblowany 

kocyk be mia- 
sta do wynajęcia. 
Oferty do „Głosu” 
sub „M, M * 


pokoju umeblowa- 
nego poszukuje 
2 młodych inteli- 
gentnych ludzi 
(izr.) Oferty: Ce- 
ielniana 15, skład 
abinowicza telef. 
N: 2741, dla Rod- 
sztejna 75-1-m 


> duży wraz 
z mieszkaniem 
blisko Górnego 
Rynku, nadający 
się na hurtownię 
lub na skład naf- 
ty, jest do odstą- 
pienia Wiadomość 
i sprzedawcy ga- 
zet w poczekalni 
tramwajów pabja- 
nickich,  564-5-m 


sklep z urządze- 
) niem w śródmie- 
ściu z dwoma po- 
kojami lub bez do 
oddania. — Oferty 
„Sklep“  452-2-m 


Pań stancji dla 
ucznia l klasy, 
okolica gimnazjum 
Brauna (Dzielna) 
poszukuję Wyma 
gam troskliwej o- 
pieki. Oferty „ln- 
teligencja* 742m 


11031—8 
w nie. | Lagabione dokan., 
Łaska- | | sław zgubił keia. 


żeczkę obrachun- 
kową oraz legity- 
mację do otrzymye 
wania zapomogi, 
442—1 -z 


rat Stanislawa 

zgubiła dowód 
osobisty oraz ksią- 
żeczkę do otrzy- 
mywania zaąpomo- 
gi. 419-5-2 


ozłowski Hersz 
zgubił dowód o- 
Sobisty oraz pa- 
piery wojskowe. 

* 422.5-2 


qee świade: 
ctwo klasy sző- 
stej na imię Róży 
Ogólnikówny wyd. 
w roku 1925 przez 
gimn. żyd. tow. 
żydow. szkól środ- 
nich. 3579-5-5 


ożniak Stanisław 
zgubit paszport 
police, 
582—5-z 


agi matryku- 
l paa JI ra Se 
nowskiej ucz. kl. 
Jl Gimnazjum im, 
El, Orzeszkowej, 
Al. Kościuszki 21, 


AMCIEPŁA 
BIELIZNA 


<QSKARPETKI 4» 
Poleca 
sterzilge 

95 Piotrkowska 93 


WEDZŻEJ BESK 
Poszakuję posady 


Majistra 


na kortowe lub an- 
gielskie warsztaty, 
może być z przy» 
kręcaniem i rajgo- 
DA wada 
erty proszę skła 
dać A "Głosu* 
pod  „Pracowity* 
414—2 


Dr. 
Loldowicz-Klaczk0 


Choroby kobiece 
i akuszerja 


przyjmuje od 4—6 
Kilińskiego 117. 


Tel, 13-66, 


5 dom od Nawrotu 
11445—11 


AKuszerka 
Lola 


Rudinrauł 


Zachodnia 31. 
Przyjmuje zamó-= 
wiefta w godz, 4-6, 


